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Oplata pocztowa uiszczona l"YCZałtem 

Pod znakiem odprężenia o NA V FESTI ALU 
w sytuacji międzynarodowej Cena wrai 7. „PANORAMĄ" 30 gr 

PARLAMENTARZYSCI Z Il KRAJOW -
GOSC~n POSLOW NA SEJM PRL ZSRR postanowił zmniejszyć 

swe siły zbroine 
o 64-0 tqsięcq ludzi 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS podaje następują­

cy· komunikat: 
Ostatnie wydarzenia, a 

zwłaszcza wyniki genewskiej 

dzen1e napięcia w stosunkach 

międzynarodowych. 

W celu dalszego złagod•ze­

nia napięcia międzynarodo­

wego i stworzenia atmosfery 

Ziaufania między państwami, 

rząd radq,iecki posta!Ilowil I 
zredukować ·do 15 grudnia 

f ODZKI 
EXPRESS 

Młodzi poslowie na Se1m PRL 
gościli w dniu 13 bm. w salach 
gmachu Sejmu p2rlamentarzy­
?tów z 11 krajów. którzy bawią 
w Warszawie jako delegaci lub 
goście honorowi V Swiatowe110 
Festiwalu Mlodzieży i Studen­
tów o pokój i przyjaźń. 

Na spotlrnnie przybyli parla­
mentarzyści z Chin Ludowv·~n. 
Chile. Czechosłowacji. Dan\i, 
Finlandii, Indii, Mongolii. Nii,i­
mie<:. Węgier, 'W1och l ZSRR. 

Spotkanie trwało kilka godzin 
i ubiegło w atmosferze serdecz­
ności J pelnego. wzajemnegc 
zrozumienia. 

nemu poznawaniu się, zbliżenl1J 
i porozumieniu między naroda-­
mi. 

Uczestnicy spotkan!a podkre'.­
liłi celow<1ść występowania z la­
ką inicja.tywą - ze swej strony 
- na forum p?.rłamentów ~wycb 
krajów. jak również oka.zywania 
t>-01>arcia wszel~~im f(łrmom kon­
taktów mi;:dz:<> niloozieźą r6'ł­
oycb krajów. bn w?.g!ędlJ r·a 
różnice ustro~owe. by tą clro~ą 
~łuży<' wielkie.i i wspólnej dla 
nas wszystkit'!1 sprawie pokoju I 
przyjaźni mi~dzx oaroda.mi". konfereneji. szefów rzą<lów 

czterech mocarstw, świadczą, 

że OS>iągnięto pewne złago-

1955 r. liczebność sN zbroj-

SPOTl~ANIE 
WYBIT::>l'YCH n7.~ł. ~"ACZY 

RUCHU POKOJU 
Z DZIALACZAMI PKOP 

Na konferencji nych ZwiąZikU Radzieckiego Rok III 
o 640 OOO żołnierzy. 

Łódź, dnia 14 i 15 sierpnia 1955 r. Nr 194 !~8) 

Ucz;estniczący w nim parlamen 
tarzyśd uchwalili wspólny k(•· 
munikat. który ~twierdz.a m. m.: 

„W toku swobodnej dyskusji i 
wymiany poglądów deputowani 
wyraz.iii pełną solidarność I po­
parcie dla. inicjatywy Rady Naj­
wyższej ZSRR w sprawie wy­
miany delegacji między p~rla­
mentami różnych krajów - ja­
ko inkjatywy slnź•ccj wujem-

13 bm. w godz.inach przedpo-
1 udniowych w ogrodzie Domu 
Dziennikarz.a odbyte się spotka­
~ie gości honorowy-eh V Swiato­
wego Festiwalu-wybitnych dzia­
łaczy ruchu obrońców pokoju z 
różnych krajów - z działaczami 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

. 
w sprawie 

energii 

ałomowei 

Zwolnieni z szeregów ar­

mii i floty żołnierze sił zbroj 
nych otrzymają w miejscu 

swego z;a.mieszkan:i.a pracę w 

p~iębiJOrstwach, sowcho­

:ziach i kołchoz.ach. 

Mło<lzież 
złożyła 

ofiar 

świata z całego 

hołd pam1ęc1 

()święcimia 

W przyjaznej atmosferze 
naukowcy 

wymieniają 

różnych kraiów 

swe doświadczenia 
GENE~A (PAP): - . Jak iuż\rencji byl zorganizowany 11 bm. 

podawaliśmy, 11 sierpnia prner- w ramach cyklu odczytów wie­
wano posiedzienia plem.arn.e mię- I CZ<X'owych dwugłos Amerykani­
dzynarodowej lronferencji po- na 1 Rosjanina - dwóeh wiel­
świ~ej pokojowemu wykorzy kich ;specjalistów z tej samej 
stani~ energii a\omowej. Pooie- dziedziny. Dziedzina ta jest przy 
dzenia plenarne będą wznowi<>- spieszanie naładowanych mikro­
ne w ostatnim dniu konferencji, rząstek używanych do bombar­
tj. 20 ~i~. Obecnie obrady dowanla jądel" atom-0wycb. Slu­
t0C74 się rownolegle w trzech żące do tego urządzenia noszą 
sekc1ach. nazwę akceleratorów. 

. Najwi~ licz.ba _deleg~tów Nadają one procesom jądr<>-
bierze udz.ial w posiedzeruach wym olbrzymie energie. Specja­
sekcji poświęconej. fizyce i reak- listami tymi są: Amerykanin 
torom. Tematem piątkowych -:>o- Ernest O. Lawrence - twórca 
rad tej sekcji !:>ylo omówienie słynnego cyklotronu i uczony 
konstrukcji i działania reakto- radziecki Weksler - twórca m­
rów doświadczalnych. Dostarcza- nego potę:ilnego akceleratora na­
ją Clll.e neutron~w. które używa- zwanego synchrotronem. 
ne są do badan w przemyśle, 
hiologil, medycyrue i do produk-
cji izotopów promieniotwór-1 
czych. 

Niezmiernie ciekawe były piąt 
lrowe· obrady sekcji chemii, me­
talurgii I technologii. Omawiano 
~hem.fę produktów rou;zczepie­
rua uranu. 

Kilka referatów poświ~o 
chemii niektórych pierwiastków 
występujących w produktach 

. 
naszego pisma 
ukaże si~ 

w dniu 11. vm. 1955 r. 
licz~a około 900 osób gru­
pa delegatów zagraniC'ZDyeb 
bwrących udział w V Swia­
towym Festiwalu Młodzieży 
f Studentów -złożyła hłlłd 
ofiarom faszyzmu na wiel­
kiej manifestacji w Oświęoi-

miu. 
Na zdjęciu: Zwiedzanie te­
renów · byłego obozu śmierci 

w Brzezince. 
rozszczepienna uranu. 

Warto wspomnieć, iż obecny ~~~~~~~~~~~~~~----::C~A~F~·:._::=_~F.:'.o'.'.:t:_. ~S:e~k~o~ 
112. konferencji wybitny uc:rony 

amerykański meeo. Seaborg, któ Kom·1s1·a nadzorcza , t t I h 
ry wraz z.e swymi wspólpracow- pans w neu ro nyc 
nikami. wytworzy! sztucznie 
wszyst~e yierwia~~k.i pozaw;a- i wo1·skowa kom1"s1·a roze1'mowa 
nowe, OSW1adczyl, 1z p<>stanow10-

~~~;g.o ~~~~~ ;,~~~h · odrzuc1·ły ult1·matum'' 99, 100 .1 101 nazwać „Einstein", 
„Fe~''.l „M~delejew", gdyż IJ 
uczeru ci polozyli Podwalmy na- ,. ---------
u.Id o atomie. 1synmanowco'w łudniową najpóźniej w dnm 

Na sekcji biologii i medycyny 13 sierpnia br. o północy. 
oma wiano ·zastcl6owanie izot<>- • u h ł K · · N d 
pów promieniotwórczych do dia- Oświadczenie c wa ę swą om1sJa a zor 
gnostyk.I lekarskiej 1 lecznictwa. cza Państw Neutralnych pr7e-

Wszys::y dele~ac! w oficjal- H Parksa słała Wojskowej Komisji Ro-
nych C>SWJ>adczeruach i rozm-:>- gen. . zejmowej. 
wa<:h prywatnych jednomyślnie W piątek 12 sierpnia rano 
stwierdzają, że konferencja do- RZYM (PAP). Jak już odbyło się w Panmundżonie 
stan;~ i;111 wi_el1;1 ce~ych tnfor- donosiliśmy, w środę 10 sierp posiedzenie Wojskowej Kom:­
ma:cJi. rue moW1ąc JUZ 0 bardzo nia odbyło się w Panmundżo- sji Rozejmowej. 
pożytecz:nych kontaktach osob1- nie posiedzenie K ·· ·· N d-
stych między ucronymi """"""ZP-- . • omlSJl a Ob d W · k · K m · · 
gó!nych krąjów. Uczeni~;-;óŻ- zorczeJ .Panst~ Neutralnych. ra Y OJS oweJ o lSJl 
nych _Państw zapraszają się wz.a- Na p~~1edzem~ t~!ll delegaci Rozejmowej trwały przes:cio 

. iemrue do zwiedzania swych la- Szwec31, SzwaJcan1, Polski i 3 godziny. Po obradach prze-
boratoriów. . Czechosłowacji postanowili słano Komisji Nadzorczej 
Chara~teryst_Ycznym przykla- jednomyślnie odrzucić żądanie Państw Neutralnych protokoł 

dem
6 

ilustruiąc:l'.111 atmoofarę władz lisynmanowskich, aby posiedzenia, który stwier1za 
wsp lpracy panuiącą na konfe- komisja opuściła Koreę po- m. in„ że Komisja Rozejmowa 

całkowicie popiera stanowisko 

l;::~~i1 ... :::illlllll~~~=:~1~··„,·a"l!r:~~'l""::w~:'1 '1111! ~::::~:;:~:i :.:ń~: 
..,. uJ 111111 ł1at1d "'.o~''"" l~lllh 11„IHlll~J . \ nosi agencj~ ~eutera, g~ner~ł 
MOSKWA A b d ra H. Parks osWladczył dz1enn1-

dz1ccki. w Au~tri1 l.ml.asl~J·i'?.l_.~w w1elkD1ELHI. W Delh1 odbył się karzom po posiedzeniu Woj-
~ wiec pod hasłem „Hiro-

wysto sowal do kanclerza fe<leral- szima nie powinna się powtó- skowej Komisji Rozejmowej. 
n~go J . Raaba pismo, w którym rz')'ćl"', zorganiz-0wany przez in- że „w razie konieczności stro 
zawiadamia qo, że w związku z dy1ski komitet solidarności azja- na ONZ uczyni wszystko co 
we1sc1em w zycie traktatu pali- tyckiej . Przemawiający na wiecu · t 
stw,oweqo rzad radziecki uznał za b. ambasador Indii w ChRL Pa- JeS możliwe, aby zapewni:': 
mozhwe prz.ekazanie nieodpłatnie nikkar, deputowany do parla- przy pomocy siły zbrojne wy 
rządowi A ustrii wykorzystywa- mentu Czaturbej, wiceprzewodni- konanie warunków rozejmu". 

W spotkaniu udział wzięli dz.Ja 
lacze ruchu pokoju: Argentyny, 
krajów Afryki, Belgii, Colwnbii, 
Kuby, Indii, Japonii, Maroka, 
Syrii, Sz~ji, Wloch i Tunisu. 

CZWARTA GRUPA 
UCZESTNIKOW FESTIWALU 

N A FESTIWALOWYM SWIĘCIE 

13 bm. we wczesnych godzi­
nach rannych przybyła. do War­
szawy czwarta z kolei i jedno­
cześnie o.statn.ia, licząca. ok 35 
tys. osób, grupa dziewcząt i 
chłopców - uczestników Festi­
walu z.e wszystl"J.ch województw 
PoL<:ki. Ucz.estni<:y ostatniego tur­
nusu przebywać będą na Festi­
walu prz;ez dwa dni, tj. do 14 
')m. włącznie. 

SPOTKANIE MlLOSNIKOW 
TAJQ"CA LUDOWEGO 

Prnedstawiciele młodzieży z 
kilkunastu krajów, wybitni cho­
reografowie polscy i zagranicz­
ni wzięli udział w spotkaniu mi­
łośników tańca ludowego, które 
odbyło się 13 bm. w Domu Kw­
tury WRZZ w Warszawie. 

Dlaczego płakała? 
Gospodarzem spotkantla była 

młodzież Indii. Przewodni.ceyl 
wybitny kompozytor hinduski., 
dwektm- teatru ludowego w 
Bombaju - Prem Phawan. Ze 

I Od specja/negp I 'k I szcz.e!'ym zachwytem s.potk:aly wys anni a się ludowe tańce hinduskie tań-

Aż przyjemnie ~. Ja.k 
się Ili ludzie do siebie ocłnosz~. 

Młoda dziewezyna z Wietnamu 
wiła.la się a rówieśnikiem z 
Kambodży. Obok delegat chiń­
ski ściskał dłoń Japończykowi. 
Przy wejściu, ezynil\ca hono­
ry pana domu, deleguja indo­
neey~ka w głębokich ukłonach 
pozdrawiała wchodZl\CYch pn.ed 
stawieiełi Indii. 

Powie ktoś: dlaczego tak cie: 
to dziwi? Azjaci słyn' przecież 
z uprzejmości.-

Wybaczcie. Odniosłem jednak 
wrażenie, że to nie łylko spr.­
wa uprzejmości, której - na I 
marginesie mówiąc - trzeba 
ludziom szczerze zazdrościć. 
Tak więc, to nie tylko uprzej­
mość tkwi w tych miękkich 
spoJ.rzeniach, szeuirych uśmie­
chach. 

-------"·ł cZOlll.e przez dziewczęta w stro-
• • jach narodowych przy dtwi>i-

rym mOW1ę, odbywało .!!lłę na kach .instrumentów ludowych. 
wolny~ powietrzu, na jednym Również serdecznie oklaskiwali 
z plaeow Cen~r&lnego Parial zebrani tańce polskie - krak.o­
Kulłury. Za. SI&~' tegO'i pia- Wiaki, mazury i Obet'ki w wyko­
cu ~~ s~ę Sl)(M'O war- nan:iu mlodz.ieży polskiej. 
sza.'Wlaków. S~~em na ła.~·- P<> występach toczyla się dy­
ce blisko ieJ siatki. I oto w slrusja na temat rozwoju i o­

(Dalszy ciąg na stt-. 2) 
siągnięć amat.orskiego ruchu ar­
tystycznego w różnych krajach. 

Wielki 
z okaz ii 

fes tyn w Rudzie I 
zakończenia V Festiwalu 

Dziś, w niedzielę, w zwi:\zku z zakończeniem V Festtwalu 
Młodzieży i Shldentów, odbędzie się w PM"ku 1 Maja w Ru­
d'Zie wielki fesłyn. 

Na Jego a.trakcyjni\ całO'!lć złożą się zawody kaja.kowe I żc­
gla.rsk:ie między Pabianicami, Z~erum i Lodllią, występy so­
listów Teatru MuzYcznego, udział paru orkiestr, ognie sztu­
eme, mba.wa taneczna itd. Również uczestnicy Festiwalu 
podzieli\ się swoimi wrażeniami z tymi, którzy nie mieli 
możliwości być w Wa.rszawił!'. 

POCZ!ltek o godz. tł. 

Dostrzegłem tu również o­
gromny szacunek, z jakim jcd- . 
na narodowość odnosi się do '\· 
drugiej. Przeeież byli łam przed 
stawiciele wielkich Chin J ma-\ 
lego Laosu, uprzemysłowionej ...,~~~~~~~~~~~~~~~~~=:~~~~~~~~­
Japonii i zacofanyeh Mala.jówj 

itd .. A mimo łO nikt nit; czuł 9i~lci•eszyc" wyzszym ponad drngJel'O, a.m ! 
upośledzonym w stosunku do 
innego. 

Ta atmoetera musiała ude­
rzyć każdego. Społkanie o Jdó- - to 

się urodz(ajem 
nie wszystko 

Huragan 
w USA 

NOWY JORK (PAP). - Nad 
wschodnim wybI'2leŻem Stanów 

Aktyw rolny woj. łódzkiego 
musi ruszyć do walki o realizację 

planów skupu 
Zjednoczonych przeszedł 2J116w Aczkolwiek urodzaj czterech 
niezwykle silny huragan, który podstawowych zbóż jest w na­
spowodowal śmierć 5 ooób i wy- szym woje:wództwie Z"'lncznie 
r.ządził poważne szkody mate- wyższy niz w roku ubiegłym i 
ria.lne. chociaż ich koszenie oraz 

W Nowym Joriru po kiilkudtn.io- sprzęt w zasadzie już zakon-

zastanawiano się na posiedze 
niu aktywu rolnego Pre­
zydium WRN w dniu 13 bm. 

nego obecnie Przez koleje au- czący indyjskiej Rady Pokoju 
st~ 1 ack1e zdobycznego taboru ko- Sunderhath, generalny sekretarz 
le1owe"o należącego do Związku indyjskiej Rady Pokoju Czandra 
Radz ieckiego i mil.i domagali się dalszego o-

RZYM. - Zdecydowana po- slablenla napdęcia międzynarodo­
stawa robotników kopalni mar- wego I rozwiązania wszystkich 
muru we Włoszech zmusiła pra- konfliktów w drodze pokojowe 1. 
coda wców do zawarcia ogólno- Uczestnicv wiecu uchwalili re­
krajowej umowy zbiorowej prze- zolucie domaqająca sie zakazu 

M T 
" wych uJ?"l1a~h .spa.dl u}ewny <'Zono - obowiązkowe dosta­arynarze z'' uapse deszcz.. Prnr.mce wielu. dom~. ro- . .,.'Y ziarna nie przebiegają 

stał:Y'. z.ala.ne. Na. kilku luru.ach sorav;niej niż w latach ubie"'­
koleJowych mUSlano 'WISkut~k - . li. nrzybyl1· do Odessy podmycia torów wstrzymać na łyt·h. a w Wl:iu wypadkach -: 

Przyczyny są różne, a jecl­
na z nich, to (choć wygląda to 
na paradoks) właśnie tego­
roczny dobry urodzaj .•• U w ie 
lu aktywistów i pracowników 
aparatu rolnego nastąpiło s Wf' 

go rodzaju samouspokoje1•.le 
„Jak jest dobrze ze zbiorami 
- mówią - to i o skup nie 
ma strachu".-

widującej podwyżkę plac i za- broni masowej zagłady 
s.pokoj enie innych żądań robot· ATENY. - Senat uniwersy-
ników tetu w Atenach uchwalił rezolu-

t 1 bm robotnicy przedsię· cie. w której domaga się, by 
biorstw przemysłowych w Livor- rząd Grecji polecił zamknąć 
no zastrajkowali na znak prote- w~zvstkie angielskie Instytucje 
stu przeciwko zwolnieniu 8 dzia- kulturalne na terenie Grecji, jeśli 
laczy związkowych zatrudnio- władze brytyjskie nie zaprzesta­
nvch w fabrykach towarzystwa ną represji wobec greckich in­
„Il•e"'. stytucji oświatowych na Cyprze . 

I 

~ pewien cz.as ruch po..."'iągów. Li- n:iwet gorzeJ. Oto, mimo iz 
MOSKWA !PAP). _ 12 sierpnia nie telefoniczne i telegraficzne skup :r.boża w woj. łódzkim 

do Odessy przybyło 29 marynarzy W1Staly w wielu miejscach zer- frv;ra już od dwóch tygodni, do 
radzieckich ze statku-cysterny wa.ne. W stanie Północna Karo- p\ero 10 sierpnia kilka powia­
„Tuapse" uwolnionych z niewoli lina huragan zerwał dachy z wie tów (Wieruszów Łowicz Łódź 
czanqkaiszekowsk.iej. lu domów i poważnlle uszkodził B · · ski · ! ) ' 

Kapitan statku „Tuapse"' Kalinin kilka budynków. 'l"Zez~ny 1 ermewice Po 
dziękując zebranym za gorące przy J k d . 

1 
.ba raz pierwszy wykonało dziP.n-

jęcie wyraził nadzieję, że dzięki . a OIIl.OOI s uz_ ~ro~o- ne plany dostaw. 
staraniom 1ządu radzieckiego uwol- g!C7lll'1, do wybr:oozy Stainow Zie- J k' 
nieni zostaną pozostali marynarze ~nO<:ZO<Il.ych zbliża się z szybko- a ie są „przyczy~y tego s_t:i 
przebywający jeszcze w czangkat· 1 sc~ą przes?lo 100 Ja;i na godziJ!l.ę nu rzeczy l co. nalezy u,c~~1c, 
s.~ ekowskich katow1111aclł -.. Taiwa- nowy hurag~, ktory ~~edl lby skup pr~eb1egał własc1w1e? 
we. . aad Wys.parni Benmldmkimio. Nad -~ SDr..awami „m. i.Q. 

, 

Inną przyczyną, · hamując1 
właściwy przebieg skupu zb' · 
ża, to niedocenianie przez w' e 
le gromadzkich rad narodo­
wych tak ważnej sprawy, p­
ką są omłoty. Rzecz jasna, że 
by dostawić ziarno, trzeba je 
najpierw wymłócił; tym::zc.-

~ ~ 



' 

.. w 1960 r. ZSRR a będzie iyiiał Zlótillf Dlaczego płakała? 
!t1lka elektrowni atomowych ?I'' (DokDń•czenJ.e ze str. 1) zawillłn~ć POi!tYC'l.ną, J?f>glębiać il'\ samo:Izieln{}ŚC ekoncm1czną, po 

KRAJE 5 KONTYNENTÓW pewnej chwili dobiegł mnie ~~ęmb1~ać przyjaźń między naro­
gW!; któreguś z przyg»odnych ..,.. 

·o. wielkiej mocy 
Wywiad korespondenta 
Agencji France Presse 

z radzieckimi uczonymi 
Odpowiedź: Energia atomo­

wa otwiera nową erę roZTWOju 
energetyk:L N:ie ulega wątpli­
wości, że będrtie. to mJiJaro tak­
że bairdzo doniosłe znacrienie 
dła tych terenów. 

PARYŻ ('PAP). - Specjalny 
wysłannik agencji FJ."atnce Pires 
se w Genew.ie przeprowadził 
wywiad z Pl1Z€WOd:niczącym 
delegacjd ra<l!zieckiej na kon­
ferencję w Genewti.e, profeso­
rem D. W. Skobiielcynem i 
czlo.nkliem tej delegacjli. D. I. Pytanie: Czy Zwtl:ą~ Ra-
Błochfu:!cewem. d?Jiec.ki zamierzia przystąpić do 

Podajemy pan.1.żej streS7JC'Ze- budowy pojazdów o napęd2lie 
nie tego wywiadu: atomowym? 

Pyta.me: w jaikliej d~7Ji- Odpowiedź: Uczeni radziec-
nie badań I11ad energią atomo- cy uważają, że budowa si!lni­
wą :QwLąz;ek Radziecki :uclobył ków o na.pęcliziie atomowym, 
największe sukcesy? mogących :porusmć rówmeż po 
Odpowiedź: Jak rot'WQ się jazdy mechaniczne, jest ZJagad 

nieniem o wielkilln znaczeniu 
przekonać na podstawie refe--
ra tów .prZJedstawionych konfe-- naukowym i ;praktycznym. 

rencjli. badlaniia te szły w Pytanie: Czy zdlaniem dele­
Związlku RadZJieckim w naj.roz gacji radzilec:k:iej konferencja 
mai·tszych kierunkach. , Już genewska przyczyni sli.ę do roz 
przeszło rok upłynął od chwili woju współpracy międzyn.a.ro­

Odpowiedź: Odpowiiedź na 
to py.tainie można znaleźć w 
depeszy wystosowanej przez 
przi0\vQdI11iczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. BułganiJna 
do uczest.nii!ków konferencji, 
N. A. Bułganiin st'Wlierd!zla 
m. in. w tej depeszy, iż rząd 
radl22liecki ma nadzii.eję, że kon­
ferencja stanowić będzie po­
w.arżny krok naprzód w d:i'Jie­
dziinie ro:zwoju międzynarodo­
wej współpracy naukowej i 
pokojowego zastosowani.a ener 
gil a tomowej dla. celów twór­
czych w imię dobra ludzkości. 

Pyta.nie: Czy uczeni radizliec­
cy uwarhają, że w histocii ludz 
kości rOZJpocznie się dziięki u­
życiltl energhl. atomowej nowa 
era? 

Odpowiedź: Ma.my nadzJieję, 
że na konferencj,i omów~'D<Ile 
:rostaną H=e z:agadniieruia do­
ty.czące szerszego wykorzys.ta,­
n1a energii a.tomowej w celach 
po::oj-0wych. Nd.e ulega wątpli­
wości, że odkrycie tego nowe­
go źródła energti będzie miało 
wyjątkowo doniosłe znaczeruie 
d1a poprawy warunków bytu 
całej ludzikości. 

IMPORTUJĄ POLSKIE SZKŁO obserwatorów: A ~ecie, dlacrugo jeszc:ze Im 
Wyro~y ":~go. p~mysru - No, tym nie trudno bę- „nie trudno się dogadać"? Pod 

szlJdaxskieQO cieszą 51 ".l d~zvm po- dzie się doga.dać... słuchajmy paru cha.raikterysty-
p~m u licznych odb1orcow zagra . . . 
nic-z.nych. Kupują oni polskie szkło ByłeJU wdzięczny temu panu cznych wyll<l""'led:m; . 
okienne, zbrojone i ornamentowę, za. tak trafne zda.nie. Nieraz . Burma .. - ~estesmy z~a.n1a, 
szkło gospodarskde dmuchane i jeszcze przyszło mi je wspom- ze sytuacJa az na.dl.o d·•>Jrza.la 
pra·sowane, szkło oświetleniowe o· nieć, juź w czasie przemówień do takieg·O momentu, w którym 
raz krysz.tały. uc-zestn.ik6w spotkania. absolutnie nie m<YL.n.a sobie wy-

Z roku na rok wuasta U.ość eks Bo też pomyślcie. Bra.li w obrazić Orga.ni.za.cji Narodów 
p0irt()Wa111ych wyrobów prziemy.sh1 nim ud.mar przedsl.a.wicfole 14 Zjednoczonych bez Chińskiej 
szklauk.1ego. Np. tylko, w biei. krajów aa:jałyekich i żeby choć Republiki Lud>trn'ej (frenetycq;-
roku e~sport. tych wyi:obow .wuósl jeden mówił coś, czego me czi1 ne oklaski). 
w porownaniu z rokiem ubiegłym U ~~Ą'i N" 1 K 1...-d· D ·el mo 
0 ok. 20 proc. ..,.,..,...~~ . ' ie. _ am.,.,. za. -. m a, nas . 

Odbi<>rcami zagranicznymi wy- Ich myśl była wspólna. ze pogląd.r }Xlhtyczne, ale n!e 
robćw przemysłu szklarskiego są Wspólny teź cel, jaki przed so- ma. tu n~{)go, kl-O by ~ie 
kraJe Ameryki Południowej i Arne bi\ zgodnie postawili. WalcLyĆ cheta.ł wspolnego frontu AzJa-
ryki Północnej, Poludniowa Afry- :i: kolonia.lirz;mem, "l\'alczyć o nie tów dla zapewnienia pO'koju 
ka, Australia, Nowa Zelandia, Ho- na świecie (cwacjc). 
la.nd,i a, Eqi~t. Tureja, Pakistan, a Cejl1>n. - Lączy nas młodość, 
n.a.wet F:hp.my. . . a ml<>dość chce )>OZllawać. ROL· 

Szczeqolnte d~zym uzn~em ~a c • szerzu ·my nasze przyja,me koo 
rynkach Z•agrantcznycb cieszy stę 1es•yc' s·1ę J • • 'Ą ·'-'ej 
szkło okienne, któreqo wysoka ja- .S. ta.kty, a~y S~<} ~CSl.vZC b:U-o.uA 
kość i opakowanie są obecnie bez- pozna_ć i zbhzyc (burzliwe o-

k=kurencyjne. urodza'1em klaski). Juź odkryliście zasadn!IC'l:e 
NOWE ODKRYCIE źródlo tych wypowied7..i, p:raw-
IKONOGRAFICZNE w KRAKOWIE ł . łk da'? I dla mnie było O'llO prze,i-

0 nie Wszys O rzyste ja.Ie źródJa.na wcda: ta. 
W cz.asie prac konserwatorskich - młcdzi.e.ż jest ożywiona jednym 

na krużgankach kościoła św. Ka-
tarzyny w jednej z najstarszych (DOlkończenie ze sbr. ~1) wielkim pragnieniem - roxwo-
dzielnk Krakowa - Kazimierz, od- ju pokcjowyoh, l)nyja.znych sto 
kryto ostatnio ciekawy fresk z koń sunków między wszystkimi kra 
ca XV wieku. sem aktyw rolny wielu GRN, jmni Azji. Jest glęboko zadnte-

Kompozycja środkowa, wyobra- GOM i POM nie czyni zbyt reoowana w zdobycfo dla Chm 
żająca Madonnę ze św. Augusty- wielkich wysiłków, by omłoty Ludowych na\eżnegQ im micj-
nem i św. Mikołajem, otoczona jest przebiegały sprawnie. Znane sca. Pragnienia te unz.OOZillllJ 
18 małymi scenjtami prostokątny- są wypadki niewłaściwego się w p.owziętej rewlucji. 
mi, obrazującymi treść litanid. Kom G M · Powoli ~nuszczaliśmy mieJ"sce 

· d · 1 · t przygotowania przez O l ~„ pozyqa prze zie ona 1es czerwo- spotkania... Opc·dal oczekiwały 
nymi pasami, na których są białe POM agregatów omłotowych, autobusy. w ich 00 włamie 
na•pisy łacińslde. w wielu gromadach do pl:a-

Glówna kompcnycja z;najduje się kierunku podążal~śmy. 
w dobrym stanie, sceny boczne są nów omłotów nie włączono Nagle, tuż przed CZCTVl'ony-

uruchomienia w ZSRR pierw-1 dowej? 
srej na św.iecie elektrownii o ----------------------------­

I 

iednak ztlliszczona i wy;magają grun młocarni prywatnych, słabo mi w•1ri;a.mi, wykwitł przed na-
townych -pra•c konserwatorskich. propagowane są takie formy· m.i wzruszający mur - d1Ziew-

Fresk stanowi unikat malarsko- omłotów, jak wspólne klepi- częta w barwnych strojach :u~ 
ikonograiicznv sztuki średniowiecz ska (młócenie prosto ze styg), dowych przeróżnych krajów 

napędZlie atomowym. W medy- p 
cyn~e i w na~e sf:oSJUje się w rog ram 
Związku Radzi.eckli!Ill na sre-
roką ska1lę dizotopy promri.enń.o­

nowego rządu 
twórc:?Je. Rówmeż pr.remysł ra- I d · • 
ct:m.ecki używa w.ie1u przyrzą- 1n oneZJI 
dów, których dział.anie oparte 
jest na wfilśdwościiach Slllbs.tan 
cji proim1einiotwórczych. Tak 
np. za pomocą taikich przyrzą­
dów kontrołuje się stopień we 
wnętrznego zużyciiia pieców hut 
nilczych oraz silników spai!Ji­
nowych, a n:awet pmyrządów 
liczącyoh ziakorkQ'Wla[le butel­
ki z piiwem itip. 

Pyta.nie: 1 Czy Zwtiązek Ra­
dzieckli. ma Wliększie pokłady 
uranu i w jalk.ioh oko1i~h? 
Odpowiedź: Wśród ekspona­

tów ~eokich na wys<tarwliie 
w Genewie znajduje się okDło 
120' różnych rodzajów rud ur.a 
nowych. Zwtiąrek Rad21ieclti 
ma więc :rozma1iite pokl:.arly 
tych rud, ro:zaniesŻczone w róż 
nych częściach jego teryto-

rdium. 
Pytanie: J.aikie są projekty 

buduwy nowych elek:tirowilli 
atomowych w ZSRR? 

Odpowiedź: Do roku 1960 
Zwią:rek Radziooki będzie milał 
kilka wielkich elektrowni ato­
mowych o ogólnej mocy kilku 
set tysięcy kilowatów. 

Pytanie: Czy dl'lięki użyciu 
energiJi atomowej istnieją mo­
żliwości zagospodiarowarua w 
ZSRR nowych terenów, m. :in~ 
w strefie artktycznej i na ob­
si;araoh pustynnych? 

W OSA 

Liczba zachorowań 
na Heine Medina 
stale wzrasta 

NOWY JORK (PAP). - Władze 
miejskie Bostonu (stan Massachu­
setts) w związku z nie notowaną 
dotychczas Ilością Mchorowań na 
paraliż dziecięcy ogłosiły apel do 
pielęgniarek, wzywając je, by zgła 
szały się do pracy w szpitalach, 
W stanie Massachusetts ilość za­
chorowań na paraliż dziecięcy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zwiększyła się d:desiędokrotnle, 
przybierając charakter epidemil. 

Maccarthyści 

PEKIN (PAP). - Prasa in­
donezyjska opublikowała dć­
klarację programową nowego 
premiera Indonezji Burhanud­
dina Harahapa. W deklaracji 
tej Harahap przyrzeka w imie 
niu rządu przeprowadzenie 
powszechnych wyborów do 
parlamentu „w ustalonym ter 
minie" (wyJ:7ory te powinny 
się odbyć we wrześniu br.), 
zwalczanie inflacji i korupcji, 

Z pobytu 
radzieckiej delegacjj 
rolniczej w USA 

NOWY JORK (PAP). - 11 
bm. radzJieck.a delegacja rol­
nicza zailrońezyłia podiróź PD 
stallllie Minnesota. CzŁonkowie 
delegacji za1poznaili się z urzą­
dz:aniiami roln:kzymi w okoli­
cach miast Ovafonnah i Ro­
chester. 

W Rochester ozlonkowie de­
legacji rostailli zaproszeni do 
znanej· w USA kliniki braci 
Ma1illot. Oczekiwał lich tłum 

m1es2lkańców mi.asta, ziajmu­
Jąry chodiniki u wejścia do 
kl:iJIJ:ilki. Przybyły·ch gości po­
witał dr MadJ.lot, .któcy wy­
stąpił w otoczienń.u lekarzy. Po 
zwiedzeniu Miniki delegaci u­
dali się na objad wydany na 
ich cześć p.nzez adminiistra.cję 
klinitki i miejsoowe organixa -
cje ha!Ildlowe. 
Członk0W1ie delegacjii. rad-mec 

!dej zw!iedziJ:i równ1eż uniwer­
sytet stanu Minnesota. Profe­
siorowie i wykładowcy wydzia 
lu rolneg·o wgo uniwersytetu 
wypow:iiadald się w rozmowach 
z delegatami radziieckimi za 
pogłębieniem ikontaiktów mię­
dzy UCZIOlllymi USA i ZSRR. 

W Detroit delegaci ziapo­
z;nalii się z faibrykiamii Forda. 
Zwiedziili oni muzeum Fo1'<l.a, 
miejsc.e Ul'O!f7;eniJa wy.bitnego 
uczonego amerykańskiego Bea.r 
banka oraz laiboramhim Edli-
soil!a. 

znowu przy •• pracy•• 
NOWY JORK (PAP). - Jak komisja zamierza wywrzeć na­

wyn:ika z do;niesleń prasy, pew- cisk na „podejrza1nych", by „do­
nc kola amerykańskie podejmu- wied.Li swego partrioty2lmu" 
ją wysilk:i w ki€ll'ttnk:u wznowie- przez ... donooicielstwo. 
nia fali przieśladowań osób po- Pr.asa zamieszcza wypowiedzi 
dejrzanych o „wyznawail1ie po- niektórych osób wezwanych 
glądów postępowych obecl!lJi.e lub przez komisję. Podkreślają one, 
dawniej". że akcja komisji mo-że wyrządzić 

Jednym z prrejaiwów tych ten- iedYi11ie s22kodę życiu kultUll"alrue­
dencji jest pr:zewidziaiila na przy mu w USA. 
szly ty<lz,ień sesja komi.sj·i kon- Organizacje związkowe za.po-­
gresowej „do bada!l1ia działaJno- wiedzialy, że przed hOltelem, w 
ści antyamerykańskiej". W toku którym zatrzymał siq przewodni­
tej sesji ma zQlstać prZ1'-~1uchana czący komisji kongresowej „r]o 
duLa grupa akto;rów teatralnych, badal!lia dzia1a1ności antyamery-
1ilmowych i telewizyjnych, pi-sa- kańsk:ej" Walter, ;rosta!Tlą na 
rzy, muzyków i reżyserów. .Jaik znak prot'"'stu wystawjo!Ile plklc­
wynika z doniesień dzien.ników, ty. 

2 -ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY W' 194 (6081 

kontynuowanie walki b połą­
czenie Irianu zachodniego z 
Indonezją. Deklaracja zapew­
nia rówmez, że rząd będzie 
rozwijał współpracę mię.izy 
krajami Azji i Afryki w opar­
ciu o zasadę niezawisłej i 
aktywnej polityki, której 
celem jest utrwalenie pokoju. 

nei i jest pierwszym tego rodzaju ""'i, z na.r<>czami kwiatów. Ob-
dk · K k ·e nie wszyscy potrzebui·a.cy po- ,,._,,,, „ o · ryciem w. ra owi . stąpily ci.asnymi kolami grupki 

mO"'y - pomoc tę otrzymali„ uczestltików simtkani.a.. 
UNIWERSALNE Tt> wszystko wpływa ujemnie Filigranowa Korea.nka. rLucira 
POMPY STUDZIENNE DLA WSI na przebieg omłotów, a tym się na szyję delega.l.o'Wi swego 

Komentując deklarację pro­
gramową nowego rządu, kie­
rownictwo partii narodowej, 
która dotychczas znajdowała 
się u władzy, uważa, że rząd 
Harahapa nie jest w stanie wy 
konać tych przyrzeczeń. Organ 
tej partii, dziennik „Sulu fa­
donesia" pisze, że ukonstytuo­
wanie gabinetu Harahapa 
oznacza w życiu narodu indo­
nezyjskiego „nie krok na­
przód, lecz kJ:'ok wstecz". 
Wpływowy dziennik „Mer­

deka" stwierdza w artykule 

Na wsi :rzeszowsk.iej cieszą się 
coraz większą popularnością nowe 
uniwersa·lne pompy studzienne, 'Jlro 
dukowane przez Zaikfa.dy Przemy­
słu Terenowego w Przemyślu. Pom 
py te, wy.piierające ze wsi stare, 
niehiqienicme żurawie i korby mo­
gą tłoczyć wodę ze stud:oien głę­
bokich na 25 m. 

Upowszechnieniu ich sprzyja nie 
tylko pwsta konstrukcja i łatwy 
sposób użycia, ale równie<l: to, że 
są stosunkowo tanie. 

Radzieccy turyści 
w drodze 

do Polski 
redakcyjnym z 12 bm„ że no- MOSKWA (PAP). - 13 bm. w-r· 
wy rząd nie cieszy się popular jechała z Moskwy do Pols·kl. g.rupa 

Ś · ś 'd d turystów radzleckkh w llcxble 
no cią W ro naro u. 148 osób. Wśród nich majdują się 

Ostro wYStępuje przeciw no robotnicy, inzynJerowle, techni~y t 
wemu rządowi dziennik „Har- urzędnicy z Moskwy 1 Leningradu. 
· R k' t" kt• · Jest to pierwsza duża grupa tn­
ian a Ja • ory przypoml- rystów radzieckich wyjeżdżająca w 
na kontakty, jakie utrzymują podróż za granicę. Podczas pobytu 
ministrowie gabinetu Haraha- w Polsce, który potrwa 10 dni, 
pa z zagranicą. zwied.zą oni Warszawę. Kr:ików, 

Pozytywnie wyraża się 0 no l Gdyntll _I ~ne miasta Polski. 
. • • W na1blizszych dniach do Polski 

wym rządzie dz1enmk muzuł- wyjedzie następna grupa turystów 
mański „Abadl". radz1eddch. 

samym - na realizację do- kraju. Objęła go oburącz i ooś 
staw. doń mówiła. Lzy ja.k groch du-

r · · d Niektórzy źe spływały jej po policzkach. 
Jeszcze Je no. On gla.drłlil .ią delikatnie po wio 

aktywiści rolni w obaw!.e sa.ch. 
przed „zawaleniem" planu _ eo Olll8. mówi? eo ona. mó-
skupu - pragną nadrobić za- wi? - rzucilem pytlllnie. 
ległości wszelkimi możliwy- Zna.lazł się chłopie.i, ldóry 
mi sposobami, m. in. przez sza Zl'O'.rumiru. 
fowanie tym ostatecznym środ - To jest dziewceyna., która 
kiem, jakim są kary admini- w czasie wojny stracila cała 
stracyjne, wymierzane przez roctłJiinę. Ojca, matkę, b.ra.ta i 
kolegia ... Takie szkodliwe ten- s~. Została. sa.ma na świe-
dencje dają się zauważy(: już eie. Mówi, źe talk ba.rd.7.o by 

, cbclala, aby każde dziecko w 
m. in. w pow. radomszczan- Azji j&k na.idlużej cieszy!Ą się 
s'kim. swym \8.\us\em, n.a;m.u'I\~ ro-

Tu należy zwrócić uwagę l lheństwem ... 
całemu aktywowi rolnemu wo SERGIUSZ KLACZKOW 
jewództwa, że nie o to cho-
dzi, by skup przeprowadzać -------------­
„za wszelką cenę". Obowiązko 
we dostawy - powinny wY­
nikać z poczucia chłopów, że 
są oni współbudowniczymi do 
brobytu. Aktyw roln:v przede 
wszystkim musi pomóc chło­
pom w zrmumieniu tego. Po­
winien on także pomóc w 
przeprowadzeniu omłotów i 
innych prac warunkujących 
należyte wykonanie dostaw. 
Wtedy skup na pewno będzie 
przebiegał właściwie. (g) 

Szajka 
oszustów 
u1ęta przez .. MO 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
in.formuje Komenda Główna 
MiiliicH Obywatelskiej, ostatnio 
lllO!Stała zlikwidowarna przez 
org;aitl!a MO szajka oszustów, 

I Tomasz Mann n-1·e-z·-Y. -J·e--...· %.~~~~~i,skł;~i..:~oo~~i~~r. Zygm1.:unrt Adamczyk, Wadaw 
Paradowski i iinn.i. 

Oszuści, już kilkaikrotrui:e ka 
l'lani, dZJi.ałając w wielu mw-

D 
niira 12 sierpni.a 1955 r. e 

god7.Jnie 21 zmarł To­
masz Malltll - najwięk­
szy pisarz niiemieoki na.­

szych czasów. 
Smierć nastąpiła w szpi.ta.­

Iu ka.nt-Otnalnym w Zurychu 
(Szwajeruri.a), dokąd pisarz zo­
stał przewierzliony w st.anie cię:i­
lcim 23 Upca br. 

Tomasz Mann :mnad w 81 ro­
ku życia, w krótki C/Zl3S po u­
ro-czystych obchodach 80-leda, 
które odbyły się w ojczyźnie 
pisa.rza i w wielu irulych k.ra­
ja.ch. 

Tomasz Mann urodztl się w 
roku 1875 w Lubece, w rod7J.-
11lie kupieek.iej. Twórcrość jego 
kształtowała. się w okresie pr.re 
chodzelJliia kapitali.zmu w jego 
wyżs:r.ą, ostatnią fa.zę - w im­
periializm, ktl>ry w Niemczech 
był najbard"J.iiej reakcyjny i 
agresywny. W literaturme n.ie­
mieck.iej byl tO okres szeirokif'­
go r0!7lpowszechnienl.a. prądów 
dekadenckich. Tomasz Mann 
jednak w twórczoścti swej n.1-
gcly ni·e zrywał z rea.li'Zroem. W 
nie~miertelnych swych dzielach 
pisarz i myśliciel TOll'lll\SZ 
Mann dawał prawd:tJ.wy obr= 
procesów zachocJL1cych w spo­
łeczeństwie n.iemieekiim. W 
pierws7..ej swej wielkiej powil'­
ści - „Budden.brookO'Wie" (r. 
1901) Tomasz Mann uka7.a.ł w 
formie krmJJi.ki rodl.!linnej upa­
dek burżua.zji patri.archalnej, 
wypieranej przez bnrżu.~.z .i:: 

imperJaliBiyezną. Stworeyl oo 

w tym dU'liele eałą galerię pięk­
nie, sugestywnie nrukreślo001ych' 
posta.ci. 

Wielb Rewolucja. Paździer­
nik.O'Wa i rewolucja. 1918 r. w 
Niemczeilh wywarły wpływ na. 
rozwój Tomasza. Manna. Wy­
stępował on «>twareie przeciw­
lro reakcji, przeC'iwko puczom 
organizowanym przez niemie­
ckiłch militarystów i n.acjona~i­
stów. W nieiśmiertelnym dziiele 
- „Czarodziejska góra" (19Z4 
NJ<k) Tomasz Mann &tworzył 
realistyczny obra.z 1'00'Jida.du spo 
łeezeństwa. burżuazyjnego i 
ideologiemego kryzysu inteli­
gencji burżuazyjnej. W art:y­
kułach publikowanych w k01icu 
lat dwudziestych i na pocZĄt­
ku lat tr!Zydziestych - na krót­
ko przed pNewrotem faszy­
soowsklim - Tomasz Mann wy­
st powal 7.ideeydowa.nie . w obro 
n.ie swobód demokratycznych i 
kuHury niemieckiej. 

Po zaifaiMllięeiu wtadlzy przez 
Httlera wielki pisnn emJ,g1-o­
wał z Ntiem:iec. Da 1938 r, prze­
bywał on w Szwajoo.rl~ potem 
zaś w USA. Beo: żadnych wa­
hań włączył się do ruchu anty­
fll.S'Lysrowskiego. W artykułach 
i przemówieniach wyglasm­
nych prze-z rad!io Toima.~z 

M.a.n111 niiejednokrotniie oświad­
czał, źe wa.run.ktiem zwyci )Stwa 
na.d faszyzmem jest wspllldzia­
łanie ze Związkiem Radzie­
ckim. 

W okresie tym Tc-masz Mann 
stw<0r.eył dwa wielkie d;i;ieła -
crkl powieścioWf „Józef ii Je· 

r 

go bracia." (4 tomy, 1933-1943 
r.) i powieść „Lotta w Weiml:.­
rze" (1939 r .). 

P-0 rorngromieniu faszyzmu, 
celem ca.lej działalności pisar­
skiej Toma.sza. Manna. była wa.I 
k.a pl'lZooiwko próbom reaikcji,• 
zmterzającym do wciągnięcia. 
jeg-0 ojczyzny do nO<Wej wojny. 
Powojenna powieść „Doctor 
Faustus" (1947 r.) - to próba. 
a.nalirz.y antyhuma.ntisiycZlllc.i 
istoty faszyzmu, wyk.rycie je­
go k<llrZeni w burlua.zyjnej 
ideologii XIX i XX wieku i u­
ka.zanta ni.euchronnoścli . jego 
klęskli. Pisarz-myśliciel t>«>dtla­
je jednocze§rr.ie krytyce este­
tyzm i staiwiał S7Jtuce nowe m­
darma.. 

W roku 1953 Tomasz Mann 
wyjechał z USA i za.mieszkał 
w Szwa.jcańii. Nie przyłącrmjąc 
się do żadnych organ>izacji V<h 
litycznych, w dalszym ciągu 
wystę)>OWlJ,1 on przeciwko poli­
tyce pnygotowa.ń do nowej 
wojny. 

Ostatnio, a zwta.sl/JCIZ4t w cza­
sie obchodów 80 l'Ocznicy uro­
dzin, Tomasz Mann wyJl(IWia­
dał się m współpracą między 

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a Niemiecką Repu­
bUką Federalną, za 'P()lkojowym 
i denl(JkJra.tyc-mym l'CYLW'iąza­

niem problemu 111iemieekiego. 
W okresie przygoo.l>owań do 
V Swia.towego FesW\.Va.lu Ml-o-­
dzieży i Studentów wLelki pi­
sa.-2-myflieiel nimnJ·euki aprn­
oowa.ł ideę teg.o sp-O'tkania. ml<>-
11.meźf :i: aarego-świaia. 

I 

stacll na tel'enie całego kr:iJu 
od 1945 r. proponowali kupno 
prredgniotów rzekomo warto­
ściowych za :rui-ewspółmiern;e 

nrską oonę. Np. wykorzystując 
naiiwność ludzką, sprrzedaw.ali 
szłifQWane szkiełka jialro bry­
Lanty. 

Osruśei wyłudviJ.i w ten spo 
sób m. un. ;pi.leniądze od lk,s.ię­
~owego Fordońskich Zakładów 
Ceramillki Budowlia:nej w Byd­
goszczy, kia.sjerkli. Wojewódz­
kli.ej ZbiD'rnicy Surowców Wtór 
nych w Kraikowiie, właściciela 
warsztatu w StaJ.inogrodzri.e -
B-0lesłaW1a Szojdy !i ilflnych. 

Wielu spośród pu!SZkodowa­
nych dotychczas ruiie mmeldo­
wało o tym MO. W związku 
z tym Komendia GłóW!I1a MO 
prosi, by wszystkie oso.by, któ 
re w okresie od 1945 r. do 
1955 r. padły o:lliarą podobnych 
oszustw, a <lotychcz;as nie by­
ły przesłuchiwane [przez org<'1-
na śledcze jako śwl1adkowie, 
zgłaiSZJały o tym lisrownie do 
Komendy Głównej Milicji Oby 
watelskiej w Wa:nszawie (ul. 
Nairbuttia nr 33, pokój 205), Po 
dając imrlę, nazwisko d adres 
oraz okoliczności, w ja,kich do 
kona.nie rostało os:?JuSt'W'O. Ma­
terilaly zdro1byte tą dl'ogą pn­
stużą jako dowody przestPpi:i.\'l 
prreC'iwko roocwnej ~~ce o­
~i,i,st9,,w. 



Opowiadanie to, wchodząee w skład tomu pt. 
„Cień", zostało nagrodzone I nagrodą i złotym 
medalem w dziale prozy Międzynarodowego Kon 
kursu Literackiego V Festiwalu w Warszawie. 

Dalszy ciąg opowiadania drukować będziemy 
w najbliższych numerach „Łódzkiego Expressu 
Ilustrowanego". 

I. 

Co pan go także nie zna? 
- A skąd! - uśmiechnął 

się szatniarz łagodnie. - Ty­
le ich tu przychQdzi na ba­
sen, kro by spamiętał! A on 
tak po prostu, zajrzał do szat 
ni i powiada: „Tarn na bal­
konie siedzi czterech face­
tów bez marynarek i trzęsą 

się z zimna. A dwóch to ru­
łilcy; może goście? Wziąlb~ 
pan - powiada - ze cztery 
szlafroki, niechby się zawinę 
li, póki burza nie przeleci... 
,,Proszę mech się panowie 
tros2kę okryją ... Teraz żaden 
zawodnik nie przyjdzie na ;a 
ką pogodę ... A choćby nawet, 

· to każdy jeden się ucieszy, że 
jego płaszcz.em... W ogólrno­
ści ... 

I wyciągną? ku nam narę­
cze zielonych, frotowych pła­
szczy w czarne i białe pasy. 

- No, proszę, proszę - na 
\egal ~lając Kostię staran­
nfo. - Towarzysz drobniut­
ki, to łatwo złapie katar. Trze 
ba i pasek zawiązać. Towa­
rzysze z Pałacu? 

- I z fabryki samochodów 
- odpowiedzi.al Kostia, zmie 
szany, plącząc końce sznura 
w jakiś koszmarny węzeł. -
Niczewo ... Niczewo ... Spasibo .. 

- To na razie, na razie ... 
- żegnał się szatniarz spie-
sząc do swojej roboty. - Ta 
ka burza, skąd to się wzięło? 
A tamtego to nie znam, nie 
wiem nawet, czy Józek, czy 
Maniek ... 
Chłopak, który przysłał 

nam szatniarza z płaszczami, 
był już na ulicv. Poprzez 
strugi równego deszczu wi­
dzieliśmv go niby przez wiel­
ki grzebieri. Owinięty w coś 
gumowego, błyszczącego od­
dalał się szybkim krokiem. 
Na chwilę zrobiło się jasno, 
jakb:v ktoś dmuchnął mąką; 
potem błyskawica zagasła i 
deszcz się jeszcze bardziej raz 
juszył. 

- Czasem tak jakoś głupio 
wypada - powiedział Kostia 
w rozdrażnieniu. - Przejdzie 
koto ciebie człowiek, coś was 
na chwilę połączy, a potem. 
zanim to zrozumiesz, już tam 
tego człowieka nie ma: w:v­
szed! na ulicę. I nigdy się 
nie spotkacie ... Jak mówił ten 
dziadźka: nawet się nie do­
wiesz czy Józek. czy Maniek .. 
Urwał. Spojrzałem nań py­

tająco. ale on tego. na szczę­
ście, nie zauważył. Siedział 
lekko zgarbiony, z podbród­
kiem wciśniętym między o­
bojczyk i patrz~·! na bramę. 

Szatniarz mial rację: Ko­
stia, ch~ć metalowiec, byl 
rzeczywiście drobny i jakby 
kruchutki. Przez sekundę r:.ia 
łem ochotę nawet poradzić 
mu, żeby odsunął się dalej 
od poręczy balkonu, bo tam, 
gdzie siedział, opr:vskiwaly go 
skośne c;trużki wody. Ale nie 
odezwałem się w obawie, że 
go solo~- ., Cwłem niejai;;110. 
że coś się Kostii przypomnia 
!o i tylko milczeniem możemy 
go zachęcić do mówienia. 

To samo musiał odczuć i 
Arkasza, kości~ty. przydługi 
inżynier, który właśnie za­
mierza! poczę<;tować wszyst­
kich „kazbekami". teraz jed-

nak, po krótkim wahaniu, 
wyjął papierosa tylko dla sie 
bie, a pudełko położył na soo 
liku. 

O Staszka bylem spokojny: 
ten świętokrzyski milczek o 
wyglądzie stolarskiej calówki 
nigdy się, nie pytany, z ni­
c:c.ym nie wyrwał. Poznał 
zresztą Rosjan dopiero przed 
chwilą, co wzmagało jego 
wrodzoną powściągliwość. 
Tkwił więc nieruchomo w 
trzcinowym fotelu, zachowu­
jąc tę samą pozę, w jakiej go 
tu zastaliśmy: lewa ręka w 
kieszeni, prawa na kolanie, 
stopy równo jedna przy dru­
giej i oczy z uwagą skierowa­
ne w stronę gości. 

Kost1 .i rzuciwszy okiem na 
niebo upewnił się. że burzy 
dla niego wystarczy. 

- Nieraz tak bywa - po­
wiedział - że włazisz po 
ciemnych schodach i ktoś ci 
poświeci zapałką. Chciałbyś 
mu podziękować, zobaczyć, 
jak wygląda, ale jemu gdzieś 
się spieszyło - poświecił i od 
szedł... 

II. 
- Przeżyłem taką historię 

ze sześć lat temu, dokładniej 
mówiąc - na początku roku 
czterdziestego ósmego. Trzy­
mały wtedy ostre mrozy i hu 
lała śnieżyca. Koło dziesiątej 
wieczorem ktoś zap1.1k'tł do 
drzwi. Otworzyłem. Stało za 
nimi wielkie chłopisko, więk­
sze chyba od Arkaszy, metr 
dziewięćdziesiąt, może nawet 
ciut więcej, a wszystko to 
od czubków buta aż po wierz 
chołek czapki oblepione śnie 
giem. 

Nie miałem wątnliwości. że 
chodzi mu właśnie o mnie. 
Dziesięć dni wcześniej ogło­
szono w prasie opis metod 
obróbki metali skrawaniem 
i od tego czasu nieustannie 
dręczyli mnie fotoreporterzy, 
radiowcy i literaci. Początko­
wo więc wziąłem go za jed­
nego z nich. 
Pracowałem wtedy w du­

żych zakładach moskiewskich 
jako tokarz. Na moim oddzia 
le obrabiano koła zębate, na 
krętki, tuleje przełącznikowe 
i podobne przedmioty, do któ 
rych używa się tokarek z 
trzp1eni.amii rozprężonymi. 

Moja metoda miała duże zn" 
czenie nie tylko dla naszych 
zakładów, ale i dla innych 
placówek w całym przemyśle 
metalowym. Najkrócej mó­
wiąc, chodziło o pewien pro­
blem z zakresu pracy węgli­
kami spiekanymi przy kątach 
natarcia zero, a nawet nie­
wielkich kątach ujemnych. 
Dzisiaj rewelacja. A za . jesz­
cze większą rewelację wszys­
cy uważali mój wiek: osiem­
naście lat. Osiemnaście. 

„Wieczorna Moskwa" dała 
całą kolumnę z moją fotogra­
fią. życiorysem i opiniami fa 
chowców. W czterdzieści 
osiem godzin później, po wiei 
kiej naradzie w jednym z in 
stytutów naukowych, zarys 
metody, o której mówiłem, 
ukazał się w „Prawdzie". Na 
drugi dzień moje nazwisko 
znal3z}o sie na szpaltach pism 
we wszystkich szesnastu repu 
blikach związkowych. Staną­
łem przed największą próbą 

(1) 

w życiu: talent już miałem 
wyrośnięty jak należy, ale 
charakter byl na mnie jesz­
cze o jakie dwa numery za 
mały ... I wówczas przyszedł 
tamten. 

Przypominam sobie nawet 
dokładnie, co powiedziałem, 
otwierając mu drzwi: 

- Proszę, proszę, towarzy 
szu! A że ze śniegiem? Nic 
nie szkodzi. Proszę dalej! -
A zawołałem to przyjaźnie, 
wytężaJąc równocześnie oczy, 
żeby w półmroku klatki scho 
dowej zobaczyć, czy ma ze 
sobą kamerę. oczekiwałem 
bowiem wizyty filmowców. -
Może zrobimy herbatki, roz­
grzejecie się, bo na pewr,o 
piekielnie przemarzliście? ... 
proszę dalej! 

Ale kiedy tamten skorzy­
stał z zaproszenia i znalazł 
się w kręgu mocnego świiatla, 

moja wylewność znacznie 
opadła. Przybyły nie mógł 
być filmowcem. Trudno też 
było spodziewać się, aby 
mógł o mnie cokolwiek napi­
sać. Miałem przed sobą czło­
wieka w baranim kożuchu 
spiętym w pasie rzemieniem. 
człowieka o szerokiej chłop­
skiej twarzy, z grubymi kość­
mi policzkowymi i wąsami 
zmienionymi w dwa sople 
koloru blond. 

- Konstantin Siergieje-
wkz? - zapytał, przY'pa-
trzywszy mi się uważnie. 

- No tak - mruknąłem 
kwaśno, trochę zawiedziony. 
- Wv po jakiej linii? 

- Może przeszkadzam? -
powiedział tamten jakoś tak 
surowo i poważnie, że od rP­
zu poczułem: to nie formul­
ka, ten człowiek naprawdę 
che_ wiedzieć, czy nie zjawil 
się w nieodpowiednim czasie. 
I dodał: - Wzięliście mnie 
za kogoś innego. Może lepiej 
przyjdę za godzinę? 

- Ostatecznie wszystko 
jedno. 

- Znaczy się, nie przeszka 
dzam? 
Sciągnął wielkie, skórzane 

ręka wie·~ i podał mi dłoń, po 
które.i od razu poznałem me 
talowca: dłoń pokaleczoną 
przez wióry, o skórze nasiąk 
nięi;ej olejem r.tepakowym. 
Przedstawił mi się wpraw­
dzie, ale zrobił to niewyraż­
nie; dosłyszałem tylko, że ma 
na imię Iwan. Gdybym go 
poprosił o powtórzenie na­
zwiska, z pewnością zrobił­
by to bez zdzi:wdooia, ale 

cóż mnie mogło obchodzić je­
go nazwisko? 

- A co do linii, to ja po 
własnej, po Waniuszynej -­
powiedział mrużąc oczy. -
Jestem tokarz. Nazywają 
mnie zwyczajnie Waniusza. 
A przyjechałem do was z 
Uralu. 

- No cóż, ściągnijcie ko­
żuch. Zaraz wam wszystko 
wyjaśnię. - Podszedlem do 
biurka, gdzie piętrzył się stos 
broszurek z opisem mojej me 
tody, wydrukowanych po­
przedniego dnia przez wy­
dawnictwo związkowe. Z bro 
szurą w ręce zwróciłem się 

do Iwana: -- Cala rzecz jest 
naprawdę prosta: Nurtowało 
to w masach od dawna ... 
Wpaść na to mógł dosłownie 
każdy ... 

- Kiedy ja ... 
- I wy, towarzyszu, i wy 

także! G~OV!() da~"! Zre•zt:~ 
zaraz wam szczegółowo opo­
wiem - pn<'...,vaicm mu w 
pól zdania. Mogłem sobie po­
zwolić na skromność. Mało 
tego, przez te dziesięć dni 
opracowałem sobie taką 
skromność, że ludzie nie po­
trafili słów dia niej znaleźć. 
Jak mni na grypę, ja choro­
wałem na siebie, ale robiłem 
to umiejętnie, nikt po mnie 
tego nie widział. - Jesteście 
delegatem jakiejś fabryki? 
Zwią7ku? Kombinatu? ... 

- No, przecież powiedzia­
łem wam, tylko wyście nie 
słuchah. Konstantinie Sier­
giejewiczu! Przyjechałem wy 
łacznie ,., char" :O.te „~c vV~n 1 1 

szy. - Rozłożył ręce, stojąc 
wciąż jeszcze w kożuchu, ty­
le, że rozpi~tym. - I nic mi 
nie klciruki~. Bo ia Dn 
pierwsze, wszystko czytałem 
w gazecie, a po drugie ... Po 
drugie, to ja też grzebałem 

się w tym samym. Kąty 
ostrza, schematy odkształce-

nia noża, stosunek do osi 
o, właśnie to samo. 

I tu się zaśmiał. Ale nie 
zabrzmiało to szczerze. 

- Taak? - uśmi-echnąłem 
się i ja. 

- A tak. 
- I nie wyszło? 
- Czemu? Wyszło. 

Opuściłem dłoń z broszur· 
ką. 

- No, dobrze, to po co? ... 
Aż z Uralu?... Jeżeli wy­
szło? ... 

Waniusza rzucił kożuch na 
krzesło i zaczc;l rękawem 
marynarki ocierać twarz 
przytrzymując brzeg rękawa 
palcami. Znowu przymrużył 

oczy i powiedział: 
- A o herbatce toście za­

pomnieli. .. 

- Co tam herbatka! Znaj­
dzie się coś lepszego. Kon,a.~u 
pozwolicie? Oryginalny wę­
gierski „Lanchid". To upomi 
nek od akademika Miedwie­
die•·:a, wiecie, tego od tech­
nologii metali... Wrócił wczo­
raj z Budapesztu i mówi, że 
młodszemu koledze... Znaczy 
się mnie... Z okazji uspraw· 
nienia ... 
Zakrzątnąłem się żywo. wv 

dobyłem butelkę, starając się 
równocześnie odsunąć łok­
ciem gazetę pokrywającą te­
legram z gratulacjami od ro­
botników Leningradu. Mo­
glem być sobie nie wiadomo 
jak skromny w stosunku do 
tych, którzy twierdzili, że do­
konałem rzeczy genialnej. Ale 
nigdy w stosunku do tych, 

którzy dokonali tego samego! 
- No, to na zdrowie! Wy­

baczcie, że was źle przyją­
łem... Spodziewałem się kro­
niki filmowej. Robili mi już 
zdjęcia „produkcyjne", przy 
maszynie, z proporczykiem, a 
dzisiaj zapowiedzieli się na 
„życie osobiste". Myślałem, 
że to oni... 

Waniusza patrzył na mnie 
spod gęstych, mokrych brwi. 
Nagle sięgną! za pazuchę i z 
dziwnym uśmiechem wyją! 
gazetę. Priznałem ją, była to 
ta sam1:1, „Prawda", w której 
p;s\'lnOo!nn·~ io n".'·,.d„ . .., ,_, 
Instytucie. Tokarz odsunął ją 
na odległość ręki i, przekrzy­
wiając głowę, spoglądał to na 
mnie, to na moją podobiznę 
\V d?.~('.\nniku. Ra?: 1 d-,,~j P"' · 
ruszył ramionami, jakby me 
wierząc oczom. 
Zrozumiałem go i z gniewu 

zaszumiało mi w oczach. On 
kpil, ten Uralczyk! Jego za­
chowanie miało wyrażar 
mniej wi.ęcej tyle: „Czy to 
możliwe, żeby ten smarkacz 
i tamten racjonalizator stano­
wili jedną osobę?". 

- Na zdrowie! - wrzasną­
łem i wepchnąłem mu kieli­
szek do ręki. - Na zdrowie!. .. 
A teraz gadaj, czego chcesz 
towarzyszu! 

Z chwilą gdy przeszliśmy 
na ty, jakby coś pękło w po 
koju. Waniusza pochylił się i 
zapytał patrzac dalej przez 
zmrużone rzęsy: 

- Czy to prawda, że pra­
cnwa1eś nad tym pięć mie­
sięcy? 

- Nawet mniej! 
- Nawet? 
- A tak! Dodałem sobie 

trochę, żeby wyszło poważ­
niej! 

- Pięć miesięcy ... A przez 
te pięć miesięcy to tak po ile 
godzin na dobę? 

- Normalnie. 

- Eee ... 
- A żebyś wiedział, że 

normalnie! Czasem kombino­
wałem trochę na spacerach. 
Raz-.m - z dziesięć godzin. 

- Lekko ci szło, Konstan­
tinie Siergiejewiczu! Leciu.­
ko. 

Ech! - zaśmiałem się 
okrutnie. - A słyszałeś, jak 
było z drganiami? Przed ro­
kie~? 

- Coś tam obiło się o 
uszy. 

- W dwa dni na to wpa­
dłem! A na sam pomysł to 
w ogóle w jednej sekun­
dzie. Dyrektor stanął prze·­
de mną. Popatrzyłem, czego 
mu oczy tak błyszczą? A to 
nie oczy, to żarówka się cd­
bijała! Od razu pomyślałem: 
te drgania, to nie z moJej 
maszyny, to odbite, jak ta 
żarówka ... I mówię: „Pros~ę 
uprzejmie wyłączyć tamtą 
strugarkę pod ścianą, bo onn 
tępi mi noże! To od mej 
idą drgania!" I co powiesz? 
Od nięj szły, a tak! 

- Zdolny jesteś, 'Zdolny, 
zdolny! ... przooiągal Wan.iu­
e.za. - A wiesz, He czasu ja 
nad tym wszysbkim siedzi.a­
lem? 
Podniósł się z krzesła 1 z 

trudnOOc.ią hamując jakieś 
silne uczucia, vrściekłość czy 
rozżalenie, krzyczał przery­
wanymi zdani.ami: 

- Trzy lata!. .. W dzień i 
w nocy!. .. Żebyś wi.ed:z:iał! •. 
W łóżku leżę, wymyślam! 
Jem obiad, zupa na łyżce 

stygnie! Wódki nie piłem, 
żeby głowy nie psuć. T.::zy 
lata ... A już jestem po pięć­
dziesiątce. Ni·edużo mam 
tych lat, niedużo!. .. Ty ooeie 
w pięć mie::::-ięcy, bawiłeś się, 
w szachy grałeś, w piłkę .. 

- Oczywiście. 

- No masz. A ja wszyst-
ko oddałem. I okazało się. 
że niepotrzebnie! Ty durny, 
obskubany ·wróblu, ty nigdy 
tego nie zrozumiesz! Trzy 
lata na nk! Mogłem chodzić 
na ryby: mam wędkę z ko­
łowrotkiem, błyszczkę, nylo­
;iowe żyłki; bardzo to ws:-.y­
stko lubię ... Ty byś przecii;ż 
i tak wymyślił. Wymyślił­
byś! I wYIDYŚlileś! Zdolniej­
szy jesteś ode mnie, talent 
maS1Z ; i to prawdziwy! 

- Zazdrościsz... - poki­
wałem głową drwiąco. 
Cóż, bez ryzyka tylko ptaki 
latają ... 

- Ech, ty ... - zaczął Wa­
niusza. ale ja ~ię w to wmie 
szałem, napełniłem kielL;;z­
ki i - na zdrowie! On jed­
nak, ''IJ'piwszy, powrócił do 
swego: 

- Nas7-a fabryka daleko ... 
Za Uralem... A ja się tam 
głowiłem nad tym samym, 
co w Moskwie... Vlszystkri 
już skoriczyłern - rachunecz 
ki, rysunec:z.ki, kiedy przez 
radi-0 nadali o tobie... Ech, 
i te trzy lata ... 

- To po coś ~ię brał! -
krzyknąłem. - Masz klać to 
się nie bierz! Mni€ to id·r.ic 
gładko. niby marynowanv 
grzybek. ja to lubię. ja dla 
przyjemności, roz1_imie<>z? 
Bez tego bym się nudził! A 
ty po c00 zaczynał? I C?.e~o 
tF<raz głowę zawracasz? 
Cheesz się dzrlelić, <::ZY jak? 

- Och, nieuprzejmie, nie·· 
uprzejmie! - zawarcz.al 'Va 
niusza, ale w tych słowach i 
przyth1mionym gło<:>ie wy­
czytałem wściekłość. - Spe­
cjalnie przyjechałem z Ura­
lu, łcrpę Ci choiałem uśd~­
nać... A dlaczego? Wlaśnle 
dlate~o. że mi tak żal tych 
trzech lat. że ci zazdrOS1Zczę, 
właśnie dhtego! Chciałem 
tak: dai łapę, zdolniejszy 
jesteś. ale to nic, wypijf'­
mv! A tv maśz ziarno bobu, 
nie serce! 

- Po coś się braf! -
wrzeszczałem potrząsaiąc 
broszurką, Irtórą cały ew:; 
śc-i•kałem w palcach. - Po 
co? ... 

Waniusza wstał. Szukafoc 
czel'!oś za pazuchą., powie­
rlział tak. jakby mnie zasą­
dzał n'l dożywocie: 

- Ja T'O to. żeby lepiej 
było, żeby vękniei... żeby 
szybciei komuninn zbudo­
wać... A tv wszystko wymy­
śla'1!z dla oiebie. 

Znalazł wreszcie to, czego 
szukał. Był to plik jakichś 
notatek. Mrużąc oczy ru­
ch€m, który zdążyłem już 
znienawid:uieć, powiedział: 

- W tej twojej metodzie 
jest szpara... Na pewno sam 
wiesz o tym... Może nawet 
coś kombinujesz... Przy szyb 
kośai 350 ·metrów nóż ci za 
szybko wysiada. Nie opra­
CQIW\ałeś sprawy żłobka na 
powierzchni noża. Ja nie je­
stem taki zdolny, . wszystko 
męczę długo i nie wiedzieć 
po co, ale nad tym myśla­
łem. Masz tu trochę uwag. 
Zdolniejszy jesteś, szybciej 
tym szparę zatkasz. 

(c.d.n.) 

„ . 
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o r~ze 11rzez 
KLIMATY 
i STULECIA 

- Ja.ka czeka nas droga? Po­
dobno są jakieś skomplikowa­
ne obja.zdy ..• - pytam kierow­
cę .autokaru, Christa. 

Znowu następuje zabawne 
nlepO'J"ozumienie. Mia:Jy nam "ił: 
wYdlużają, bo Christo kiwa po­
takująco głową. .J es7&ze r:tz 
zapomnieliśmy, że u Bułgarów 
ruclt ten <YJJnacza „nie" - 1 ua 
odwrót. 

A więc obja7Jdów nam oszczę 
dzono. Ostatecznie, cała, biei;­
nąca. w poprzek kraju trasa. z 
Wa.my-Sta lina do Sofii Uczy 
za.ledwie 500 kilometrów z ma­
łym czubem. Prawie żabi sk<:>k 
..... jak z Warszawy do Zako­
panego. A wycieczkę zaplan-1>­
wa.li nasi gospodar7.e z „Bal­
bntmrriste" aż na 6 dni! 
Przekonaliśmy się niebawem. 

te trudno był<>by - przy na­
szym programie zwiieclzamia i 
biorąc p0d uwagę ni.espod.l'Ji.an­
kll klimatycmo-topografic-zne 
- przej.aa.d ten ba.rdlŁiej ście­
śnić w czasie. Dodajmy od ra­
zu, naruszając kolejność zda­
l'ZCń, że przecięliśmy, jedna :r.a 
drugą, strefy klimatu śród7liem 
nom.orsltiego, kontynentaln~g.1, 
wysokogórski-ego, łagodnie ni­
zinneg-0-... Tę dość niezwykłą 
huśtawkę temperatur i ciśnień 
odczuli nawet najzdrowsi, zre­
sztą ja.ko zupełnie porżąda.ną 
sensację. 

Najpierw była. mała przy­
grywka. W okolicach Warvy, 
rozłożonej . szeroko na nadmO<ł"'­
skich wzgórzach, pełnej na.wi­
sów i występów skalnych -
zwiedziliśmy wykuty w baza.I­
łowej opoce klasztor z XIV 
wieku, sta.mtąd zaś powjezio-no 
nas do tzw. „kamłennego lasu". 
Jest to zagęszczenie uksztal!Al­
wanych pr-zez naturę lulkuua­
stometrowych słupów i maaug 
ka.miennych - widok, niby 
żywcem wyjęty z jakiejś pra.sta. 
rej sagi, a jednocześnie prre­
rażliwie rea.lny. Wreszeie -
wstąpiliśmy do Mauzoleum 
Warneńczyk.a., które nie spr-a­
wia. jednak ~Tażenia., jakiego 
się po lllim oczekuje. Bardz.iej 
interesujące od mat.erialnego 
romnlka, są tutejsze, podawa­
ne wciąż jeszcze z ust do ust 
opowieści i pieśni o królu Wła­
dysławie; sądzę, że mogłyby 
one poważnie uzupełnić nasz 
obraz tej postaci i jej epoki. 

Za oknami autokaru, z k.ai­
'.!yn; ·hllometrem rzedną ~nni­
ce, a zaczyna przeważać tytoń 
i kukurydza. Kultury uprawo­
we tasują się zresztą bez usta.n 
ku, u do wielkiego łańcucha 
Gór Rodopskich. 

Pierwszy krótki postój 1113-
my w Gab.ro-wie, schludnym, 
nowocześnie za.budowanym mia 
stecTJru, gdzie skupia. się buł­
garski przemysł i rzem~ło 
skórzane. Gabrowo odgrywa. 
niepoślednią rolę w bułgar­
skie.i gospodarce, zważywszy. 
że skóra należy do atutów eks­
portowych tego kraju. 

Na dalszym etapie podróży 
krajobraz po7J0Staje ten sam, 
za t-0 na samej drodze dzieją 
się rzeczy ciekawe. Co paręset 
metrów trzeba wysiadać i ścią 
gać na bok za. ogon osioł\ta, 
który zagradza, ja.Ie szlaban, 
wąski trakt i absolutniie nie 
reaguje na natarczywe wycie 
klaksonµ. Inne kłapouchy (jest 
ich tu szczególne zagęszczenie) 
objuc7l0ne rozm.ruitym dobrem. 
stąpają p()'W'{)li, prowadzone za 
uzdę p:rzm wieśniaków w bia­
łych wełnialłlych szan.wairach 
i plecionych z grubych pa.sów 
sandałach. To Bułga=y - jak­
że różni od mijających nas też 
często Turków i Turczynek o 
zasłoniętych do połowy twa­
rr.ach, ubranych w kwieciste, 
luźne bluzld i takież pantalo­
ny. Dość bliskie pokrewieństwo 
z naszymi piżama.mi, tyle że 
tamte baadziej bufiaste. 

Od cza.su do czasu, obok 
wszechobecnych ośłów pojawia 
się koń, a.le i od niego liczniej­
sze są woły, biala.wej maści, 

,,KOM­
BAJN 

den tys-
tyczny'' 

I (Korespondenc7a własna) I 
który w innej sytuacji u.k ła­
two może obrzydzić ludz~m 
życie. 

_______ Z pełnej żaru nieckii ucieka-
my jeszC'L-C raz w góry, naj­

bardziej zgrabne w budowie upałami, rzeczywiście, ani wyższe pasmo na Bal:ka.nach. 
niż nasze. szczypty przesady. Zatrzęsienie U stóp szczytu Botew (ok. 

Pod kon~ec dnia poir:r,eba sp0 mec7letów, w ich kręgu też znaj 3 000 metr-Ow) W7lllOSi ~ę im'!M­
czynku przypomina o s-obie oo- duje się niesłychanie cieka.wa nujących rmaniarów klasztor! 
raz bardziej. Tracimy chłon- dzi.elniea grecko - turecko - or- Rilsłd, z fantastycznie wyma;0 
ność: patronujące z (laleka .ka.ż miańsko - cygańska. Dawniej wanymi zewnątrz i wewnąkt; 
dej mijanej 4J.sa.dzie kształtne miała on.a. znamiona ge·tta. Ka- kaplicami. Wielopiętrowe kruż­
cerkiewki i strzeliste, białe mi~ wę painą tutaj a,rtystyC7lll.ie, ganki wokół czwoi-okątnego 
na.rety przestają bqdzić nasze warw sprowadzać wycieczki. d7liedzińca przypomi'll.ają nieco 
zaintercsm:vanie. Kawa nie jest jednak elcmen- stare rezydencje w okolicach 

Wreszcie - o zachodzlie słoń tern dooninującym; 0 charak- Krakowa. Można tutaj odczy­
ca, ze szczytu . wys0<kiej góry terze dzielnicy · stanowi airty- tać życie wielu generacji za­
ro:z;tacza się niezwykła panora- styczne rzemiosło skórzane i konnych na przestrzeni wielu 
ma. Na zboc7.,ach amfiieakal- metalowe. Rzeczywiście wyro- stuleci. I nie tylko to. Posęp­
nej, stromo opadającej kotłliny, by są wyjj\tkowej piękności. ne baszty, komnaty, a w pew­
na dni-e której wije się w na- Późnym popołudniem, na głó nym oddaleniu piee<Zary Riły, 
głych skrętach spieniona. rzeka, wnych ulicach Płowdiwu (ta.k- zamykają w sobie potężny ka­
:rozsiadło się kępkami biały'lh, że Sofii) zamyka. się urzędowo wał historii narodu i państwa 
przedziwnie zbudowanych do· ruch kołowy - i na okres 3-4 bułgarskiego. 
mów m;a.sto Trnowo, stara. sto god'ZJJn tworzy się tam corso Sceneria jest trochę niesamo 
lica carów bułgarskich. W mia. spacerowe. o zmr<>ku gwa.rny wita, mury klasztOTU trzymają 
rę jak zbliża.my się serpenty- tłum potudiniowców gęstnie.ie się groźnego urwisk.a, poluu­
nami do śródmieścia, Vl'7Jr-0ok do tego sj;opnii.a, że trzeba. o- niowe 7.iaś skrzydło obmywają 
na.sz zaiskakują OOil"az to nowe fialrnie pracować ra;mlona.rnl, splątane ze sobą mętne, burz­
plany i perspektywy; kotllna aby się przecisnąć. Działa wż liwe potoki. Długo jeszcze pn 
bowiem pełna jest kapryśnych energic?Jnie w tych god.Emwh opuszczeniu Jdasztoru t.owa;rzy­
zalam.ań terenu, a każde z nieh radiofoni7.acja, ale widać, że za ~Y nai:n dziwnie zielonka.w.:., 
stan<nil'i odrębną dzielnicę je- siedają w niej ludzie przytom- gotu.jąc.a. się woda z rilskich 
denastowiec7illego grodu. ni i inteligentnli. Nadaje Się źródel. 

Ur-Ody architektonicznej ev.e mialllowieie pewne cykle Iron- Po dwóch godzinach jazdy 
tyomych uliczek i niezlic:ro- certowe, dostosowa;ne do P<J'TY spaloną słońcem wyżyną, So­
nych pamiątek historyC:llnych dnia, pogody i nastroju prze- fia. wita nas pierws-i:ą pętlą 
Tmowa nie da się doprawdy chodniów. Nie ma. mqwy o na- tramwaj<l'\vą. 
oddać słowami. Doświa.dCl'LC'lli tręctw:ie ze strony głośnika, STEFAN RYMARZ 
podróżn;icy v_oró_wnu.ią to miej~ _...:.::__.-..:,.... ..:~..;.,.~~~~...;,_._.. __ , ___ ...;, 
sce z h1szpansknn Toledo - 1 ł 

to n~ jego niek?rzyść. Chciał~ AM JSl'atłQ łl~ ł 
by się bez konca. wędrowac nrtN.A.-c " , 
wśród wa'ł'OWnych domów mie- O # 
szkalnych, krzywych, fantas~y-
cznie na.sa.dzonych jedno na ł 
drug"ie pięterek dzielnicy przy-I ł 
brzeżnej, niziutkich jak bani- j 
lei, przycupniętych przy ziemi! 
cerkiewek (najeźdźcy turec<'Y I 
nte pozwalali wyróżniać prawo/ MóJ. dzli.adek skrzypce gładząc częs<to w trosce dumał 
sławnych domów modlitwy spe ~ 
śród innych zabudowań). I - O, gdybym nuty zinał, lub chociaż pisać umiał! -

Po dwóch dniach, z pra.wdzi- - WidzJieć bym chciał -
wym żalem opuszczamy Tm<>- powiadał - dwa z krwi obeschłe mieaze, 
wo. Cóż począć, czas jest ści- jaik jeden rąbie drwa, a drugi og1nia krzesze. 
śle reglamentowany. I jak jeden kopie gl.Jinę, drugi :z;wala płoty, . 

Trzy god:lliny uciążliwego po-·I jak wreszcie w pług zmienijone stają do roboty; 
konywa.nia wybodste,i s:rosy, i chciałbym, by bogacze domy budowali 
pnenoszą na.s, a doiktadniej _

1

. i mnie, białego cieślę do pracy wołali .•. -
p0dnoszą strmno w górę, na , · 
słynną przełęcz Szipka., gd'llie Umarłeś drogi drlliadku już dawno. A szkoda 
w latach wojny rosyjsko-ture- · Zyai,e dla Ciebie było, jak studzienna woda, 
ck:iej rorLegrala. się wie1'ka, de- co sytości nie daje, a człekowi ciąży, 
cydująca. o wolności Bułga.rif, ł przez to krew oszukana corarz wolniej krąży. 
bitwa. Ot.o upamiętnione og:rotn ł Teraz byś d'cnn zbudował nie dlla Illich - dla siebie. 
nym pomnikiem - mauzoleum ł Znalazłbyś prawdę w sobie, nie w odległym Illiebie. 
miejsce, ska,d Rosjanie we.<>-p6l ł A tak _ jaskółki, wróble, dzw<mlią Ci nad ranem, 
z pa.rt~tami bułgarskimi za- ł łkaniem Twych skrzypiec płacze życie zmarnowane. 
sypali gla.zami n.a.oierającą pte- ł chotę turecką. Powietrre m _._ _____________ , __ ..._ _________ _ 

wyra.źnie roorLecłrone, jes~T 
blisko górnej gra.n.icy świerka.. 

Ale wysta.roey zjechać ostry­
mi za.kosami kilkanaście kilo­
metrów w dół, aby odetchnaó 
już znaC211lile IZej (le-.l;y tu uzdro 
wisko Borowe'1), a jeszcrze po 
pół~ej jeździe zygzaktl­
mi znaleźć się w balsa.mic-z.nym 
k1'imacie Doliny Róż. Nie tra.k 
tujmy tej nazwy zbyt dosłow­
nie: obok liCZ'łlych wielohekt.a­
rowych dywanów różanych (pro 
dukcja słynnego olejku) zielł'­
nią się jesreze liczniej plan.fa­
cje dosk-onałego tytoniu, ~n­
mioe, poletka ryżowe. Ka.rt-0fla 
- nawet na receptę. Toteż w 
tutejszej gastronomii uwaiża się 

Jeszcze o międzynarodowych 
konkursach muzycznych 

go za rarytas. 
Zostawia.my za sobą kąpieli­

sko Chisar z gorącymi źródła­
mi leczniczymi, okrążone mura 
mi obronnymi z czasów rzym­
skich - po to by wjechać na 
główną autostra.dę do Plowd!­
wu. Uderzają nowe konitrasty: 
wwrcowa. hodowla.na spół­
dzielnia produkcyjna sąsiaduje 
z tyle prymitywną oo oryginał 
ną wjoszczyną tureclm-ormia1i.­
ską. I jeszc·ze parę miasteczek, 
ba.rdzo czystych i schludnych; 
w każdej ulic:ree świecą nowe 
tynki, pełno sta.rannie wypie­
lęgnowanych gazonów i natu­
ralne.i zieleni. 
Płowdiw. 130-tysię<l'Zdle mJa­

sto mul Maricą, sied.7liba. mię­
dzynarodowych targów. Osti·ze 
gano nas pt'2ed płowdiwskimi 

W piątkowym (8.7. br.) wy­
daniu „Łódzkiego Expressu 
IluS'tlrowanego" zam.iesrz.cz;orrJA> 
dłuższą notatkę o międzyna­
rodowych konkursach muzycz­
nych i laureatach t",ich k<m.kllł'­
sów. W związku z tym chciał­
bym dodać kilka ;iJruberesują­
cych sz.czególów uzupełndają­
cych tę notatkę. 

m Kon.kursy mu:zyczine 1m. 
Marguerite LOing i Ja<:ques 
Trubaud są od 1934 r. co 2 lata 
ocg.ain.iwwanymi w Paryżu 
„Międzynarodowymi Kom.kur­
sami &knypków i P.iia!ntstów"; 

1111 celem ich }est wyta.nianie 
na:jwybitndejszych taJ.enitów naj 
młodszego polooJ.enJia w ce1u 
dan:iJa. im możności pogłębiania 
wiedzy muzyc2l!l.ej; 
li :regulamin tego kankur5'U 

posiada dwa oryginalne i cie­
kawe punkty: a} do ostatniego 
z tr:ooch etapów konkursu mo­
że być dopusU!zona tylko taka 
liczba uczestników, w jakiej 
znajdują się ufunidowarne na­
grody i b) o ile jury kOlll!kurs.u 
nie jest zgodne między sobą w 
przedmiocie kolejno5c.i nagró:l, 
wówczas decydujący głos poS'ia 
dają fundatorizy konh."UI\SU. PQ-

W Czechosłowacji rozpoczęto pro­
dukcję nowoczesnego agregatu den­
tystycznego, który zawiera w sobie 
wszystkie współczesne instrumenty 
do leczenia zębów, włącznie ~ apa­
ratem rentgenowskim, palnikiem ga­
zowym i instalacją dla ciepłej i zim­
nej wody. Agregat posiada także 
urządzenie dla dawania narkozy w 
wypadku skomplikowanych ·operacji 
oraz urządzenia dla otrzymywania 
sprężonego powietrza. 

Aparat rentgenowski tego „kombaj 
nu dentystycznego". jest jednym z 
najmniejszych na świecie, jednakże 
można nim dokonywać zdjęć nie 
tylko jamy ustnej, ale także innych 

organów ludzkich. 

nieważ zaś Jacques Thibaud 
nie żyje, z przywileju tego ko­
rzystać może jedynie Margue­
rite Long. I właśnie w tym ro­
ku skoczystala. 

Nie podobała jej się bowiem 
uchwała jury o dwóch nagro­
dach, o czym wspomina blqd.na 
notatka „Expressu'·. Marguer1-te Long po zbada:r:uiu wszyst­
kich „pro" i cantra" zadecydo­
wata, że pierwszą nagrodę <'­
trzyma radziecki pianhsta · -
Dmitrl Baszkirow, drugą zaś 
jej znakomity rodak - Ber­
nair<l Rin gie.issen - laureat •::­
sta tn.iego KOillkursu ChO<))>inow­
skiego. Przy okazji dodać wy­
pada, że ogółem w ko.nkun;ie 
paryskim brało udział 65 ?k<­
nistów z 18 krajów w wieku cd 
15 do 32 lait, i wreszcie: 
li Notatka w „Łódzkim Ex­

pressie" całkowicie przemilcza 
laureatów-skrzyµków. Ucze.stni 
ków tej dyscypliny gry instru­
mentalnej było 27 z 12 krajów. 
Pierwszą :nagro<lę zdobył Fra.n 
cuz Denis Erly, drugą zaś i 
trzecią dwoje skrzypków !"a­
dzieckich: Olga· Pwchomienko 
(II) i Edward Gracz (III). 

Na zakończenie jeszcze kil.k<l 
uzupełniających szczegółów: 
przewodniiczącym „KO!llkursu 
Skrzypków i Pianistów im. M. 
Long i J. Thibaud" byl sławny 
kameraJista francuski Joseph 
calvet, a wśród jury zasiadal 
m. .irrl. znakomity radziecki 
skrzypek Dawid Ojstrach. Prz~ 
słuchania k<Jlllkuroowe i uroczy 
ste wręczenie nagród laurea­
tom odbyły się w pięknej pa­
ryskiej sali koncertowej „G~­

veau". I o ile kilkug-0dzinne 
cliebaty sędziów konkursu nie 
tylko nie zadowoliły op.ind:i pu­
blicznej, ale wywołały z jei 
strony gorące prote.'llty, o tyle 
autorytatywne rozstrzygnięd€ 
owej sp<J!l'Illej kwestii: komu E 

pianistów przyznać I nagrodę 
prr.ez Marguerite Lom.g, spot­
kało się w całej francuslciej 
prasie, a m. im. w „Figaro' ', 
„France Soi:r" i „Le Combat" 
z wyrazami szczeTego zadow<>­
lenila pod adresem Ć€niomej i 
zasłużomej fTu•da torki tego kon-1 
kursu. 

Bole5law Busl&klewicz 

ł ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dr .194 (60~ 

z ogólnopolskiej wystawy młodej pla-styki w salach Arsenału 
w Warszewie. 

Ne 7ldjęoiu: kom.pozyc.i;l 1< 0 ·'u• ierzll. Fa.jkon.a. pt. „Dzieei 
Swiata". 

CAF - fot. Tym.iński 

KUKURYDZĘ 
odkrył 

KOLUMB 
W przediwojennym malutkim 

sklepiku "towarów miesza­
nych" można było kupić mą­
kę piwo, spirytus i lakier, 
papier i krochmal, puder i 
klej. A prócz tego cukier i oli­
wę, w:iJno, S)"rop i makuchy. 

Jednakże 11.awet w najbar­
dziej .,mieszan"m" sklepie nie 
było ponadto na składzie tak­
że smarów i olejów technicz­
nych, barwników, linoleum, 
sztucznego kauczuku, izola~ji, 
fibry, dekstryny, środków znie­
czulających, węgla aktywowa­
nego, zielonej paszy. 

Uprawiali ją Indianie. Była dla 
mch głównym źródłem poży­
wienia, dostarczała ziarna, mą­
ki, chleba, wina, itd. 

PóźnieJsze badania archeolo= 
giczne wykazały, że już n;:- tym 
siąc lat przed Kolumbem rośli­
na owa była uprawiana przez 
tubylczą ludność środkowej 
Amer' i. 

Lubi ona ciepło, światło i 
wodę. Uprawa wymaga sporo 
trudu, uwagi i starama. Ale też 
jest ni ;;zwykle opłacalna, bo 
z jednego hektara można jej 
uzyskać około 40 q, podczas 
gdy plon pszenicy .i~st zazwy­
czaj o połowę niższy. 

A przecież owe najróżnorod­
niejsze, „mieszane" towary m::i 
żna wytworzyć z ziarn, włó­
kien i liści jednej jadynej ro-
śliny! A ce» się ,- "~. gdy roślinę 
Odkrył ją Kolumb _ wraz tę up~ ''1 się w warunkach 

z Ameryką! Bo stamtąd wywo- klimatyczn:yc!1 całkiem. złych, 
dzi się ta zagadkowa roślina. ot, np. gdz1es pod podb1eguno-

I \.l<·ym kołem polarnym, gdzie 
,,______________ zimno i malo światła? W tych 

- To zdaje się szkielet 
szwaJcarskieą-o z epoki 
mienia łupanego. 

warunkach - ziarno nie doj­
rzeje. Ale roślinka rośn;e so­
bie mimo to do wysokości 
4 mi więce:i, dostarczai»c moc 
zielonej masy, rhoćby tylko na 
kannę dla bydła i surowiec 
do wyrobu wspomnianych pro­
duktów pochodnych wytwarza­
nych z lody.i;: i liści! 

Mówimy tu bez przerwy o 
całkiem zwyczajnej, nie - to 
nieprawda, o całkiem .,;07,wy­
klej roślinie, ktfwa w Turcji 
nazywała się ,,kuk 1ruz", a u 
nas - kukurydza! Na wybrze­
żu Morza Czarnego, a specjal­
nie w Rumunii, znajdują się 
największe w Europie planta­
cje kukurydzy. 

Ob'.K powszechnie rnz-
brzmiewa hasło: „uprawiaJcie 

;;era kukurydzę!". Idzie bowiem o 
ka·· to, żeby z gleby wydobyć jak 

najwięks"":V pożvtek. ' wła­
śnie kukurvdza jest pod tym 
względem najwdzięczniejszym 
obiektem, tak że dochód chło-

1?1
- pa uprawiającego .ią, może ulec 
R wielokrotnemu powiększeniu. -· 1. Z produktów kukurydzia-

nych znaliśmy dotychczas w 
Polsce tylko grysik, z którego 
:;otuje się „mamałygę". O bee-

/
• me możemy żywić nadzieję, 

"' · .:e niebawem zaczniemy wydat 

l
. niej spożywać rozmaite smako 
. '~ ite produkty z kukurydzy, 

i 

gdy na polskich łanach wyro­
sną cale lasy kukurydzy. może 
JUŻ następnego lata. A rynek 
wstanie zasypany złotym ziar-
liem kukurydziany....,, "lodczas 
~dy fabryki. chemiczne zsczną 
wytwarzać z kaczanów, liści 
i. łodyg - „szwarc, mydło i 

- A ezy bursztynów na.cl 9owidło" · 
morzem nie było? Fakt, że Rumunia i Argen-

Pośpieszcie się, już PQ­
winienem być w biurze! 

tyna eksportują na cały świat 
miliony ton kukurydzy, do­
wodzi, iż uprawa jej jest do­
>konalym interesem. Plantator 
kukurydzy z pewnością nii= ży­
wi się samą mamałygą, choć 
to doskonały i zdrowy pokarm 
dla dzieci i starszych. 

Uprawiajm:v kukurydzę, a 
będziemy z niej mieć ubrania 
i bieliznę, mydło do pr<Jnia i 
lakiery. papier i opony samo­
chodowe, lekarstwa dl;i. ludzi 
i paszę dla bydła. Warto Jak 
najprędzej popróbować upra~ 
wy rośliny, w której mieści sit; 
cały sklep „towarów miesZct­
nych", 

E, BLA~OBORSKI 



ARTUR MARYA SWINARSKI , 

Zeszłoroczny Snieg 
Opowiadanie dla młodzieży 

Jestem sławny Wędrujący 
Nerka. Ojcem moim był StaYy 
Byk, wódz bitnegl) szczepu Pła­
skich Stóp, a dziadkiem po to­
mahawku czarownik Zeszło­
roczny $ni€g, opoka wstecz.au­
ctwa i wróg postępu. 

Raz naj-dziielniejsi Płaskie 
Stopy przyszli do Zeszl:0troczn<e­
go Sniegu, by im powróżył. 
Chudy Wilczek i Radosny Ptak 
nieśli leb świeżo ubitego bizo­
na i dali go czarownikowi, któ­
ry siedzi.al przed swoim wig­
wam€m i palli fajkę pokoju, 
sypiąc pociskami piOII'Unują­
cych oczu. 

Zeszłoroczny Snieg wziął .łeb 
w ręce i szepnął kilka słów. 
Natychmiast z ocwdołów bizo­
na wystrz.elily kolorowe iskry, 
a z pyska zaczęła płynąć pieśń 
bojowa naszego sz.czepu: 

Pła.sld1l Stopy wielkie zuch~. 
hej ha, 

Wielkie zuchy Płaskie StGpy, 
hej ho. 

Wielkie zuchy, wielkie z•tchy, 
hu, hu, 

Pla.skie Stopy wielkie zuch,v, 
hiii„. 

Równocześnie woń fiołków 
napełnila powietrze i nad pre­
rią zrobiło s.i.ę prawie zupeb:ue 
ciemno. 

Czterech Płaskich Stóp zem­
dlało z przerażenia. 

Bylem wtedy jesz.c.z.e mięk­
kim pisklęci€ln i uwierzyłem w 
te cuda. Później, gdy naucży­
lem się czytać i pisać, =­
miałem, że były tQ tylko chy­
tre sztuczki. Zeszłoroczny Snieg 
poW!adzal po prostu w oczy 
bizona niep<JiStrzeżenie ogrue 
bengalskie, a we wnętrzu czasz 
ki umieścił szybko odbiornik 
radiowy i na.stawił go na Chi­
cago. Rozlać w tej samej chWi~ 
li butelkę perfum było drobiaz 
giem, nie wymagającym nawet 
szczególnej zręczności. I przy­
szedł Zeszłorocznemu Sn:ie&o­
wi z P<JiIDOCą przypadek: w cza­
sie czarowarua nastąpilo za. 
ćmienie słońca. 

- Hauk! - powiedział ze:. 
szłoroczny Snrieg. - Pemikan 
saskatun'u. 

To znaczy w naszym zwię­
złym języku: 

- Dobrae jest! Wyruszcie 
jutro o świcie na prerię, by 
chwytać dzikie mustangi. Zła­
piecie na lasso osiemdziesiąt 
cztery konie: dwanaście og;e­
rów, w tym pięć karych, szesć­
dziesiąt trzy klacze i dziesięć 
wala.chów. 

Spe.w:Iny pobiegł1'ml do tatu­
sia. 

- Czemu drżysz, Nereczko? 
- spojrzał na mnie ze swoim 
dobrodusznym uśmi-echem. 
Wyprawiał właśnie 1 cz.esal 

skalpy odcięte od glów Slepych 
Kur, którzy wczoraj polegli w 
bitwie z Płaskimi Sropam1. 
Obecnie zwyczaj skalpowania 
wrogów już zamka, bo niedo­
brzy Blade Twarze przepłync;li 
prrez Dużą Wodę i powiedzi~­
li: G<xldam ! 

Ale w o~h s~śliwych 
czasach w~Jności kaidy Pła5ki 
Stopa miał u pasa po kilka pię­
knie spreparowanych skalpów, 
ozdobionych kokardkami. 

Indianie noszą długie włosy 
właśnie po to, by można za me 
skalpy wygodnie powiesić, 3kal 
py Bla.dych Twarzy nie za.wsze 
tak ładnie wyglądają, bo oni 
myją sobie głowy jakimś świń­
stwem, które nazywają my­
dłem, więc im włosy nie rosr..ą 
albo wypadają. Jest to haii.oa 
naj\&.r:iększa dla dero.slego W<>­
jownika, gdy nosi u pasa skalp 
łysej Bladej Twarzy. Takimi 
skalpami wolno się bawić tyl­
ko dzieciom. Indianie głOl'l>J' 
ni€ myją; po uk:ońozen.iu pos1l­
ku zawsze wycierają tłuste pal 
ce o włosy, więc czupryny JID 
rosną i skalpy byWają czasem 
bardzo piękne. 

Blade Twarze myją sobie tak 
że zęby trucizną, która nazy­
wa się „Sidol'', i j€dzą chleb 
bardzo szkodliwy, bo od tego 
kal traci silę naworową, a z~­
by robią s:ię dziurawe. Gdy „1ę 
potem wyłamie takie zęby ze 
szczęki wroga, nie można nim'• 
grać w „puz-puz", ulubioną za 
bawę naszych chłopców. Mo.i:­
na z nich robić tylko naszyjni­
ki, przewlekając przez dziurki 
cmk:ie raemyczki :re skórv 
ludzkiej, które najlepiej wy­
ciąć z pleców, bo nie kruszeją 
po uwędzeniu. Bogatszym Bla­
dym Twarz,om często wyrastają 
złote zęby; moje matki - mia­
łem .ich osiem, bo u n.as pamo­
walo wtedy wielożeństwo - z 
dumą ll'llOs.ily tak.ie zęby w swo­
ich naszyjnikach. 
Później, gdy mnie Bla.de 

Twarze wzięli przemocą do 
szkoły, poznałem, że niektóre z 
naszych stacych obyczajów by 
ły może ni-eco S'lll"Owe; dlatego 
też tak ruechętnie o nich wspo­
minam. 

- Książki! - szepnąłem :r.a­
ciągając się dymem. - Taki 
wonderlul book Karola Maya 
z bajkami„. 

- . Opowfom ci bajkę, mój ty 
kochany Wędrująca. Żył ooiJie 
raz zając, który chciał być Jcó 
likiem. I skończyło się to bar­
dzo żle. 

- Smutna hajka - szepną­
lem i aż mi się zbierało n.a 
płacz. Zawstydzony pos:zecił'2m 
do matek. 

Nawjutrz wi>ecrorem wrócili 
Płaskie Stopy z polowania na 
mustangi. Złapali dwanaJc1e 
ogierów, w tym pięć karych, 
sześćdziesiąt trzy klacze i dzie­
więć wałachów. Zeszłocr'.'oczny 
Snieg byl na ustach wszy,'c­
kkh, nawet kruche niem<YWlQta 
uśmiechały się do niego. 

Ach, Płaskie Stopy,. jacy by­
liście ciemni! Wierzyliście w 
czary i J;lroroctwa, a t.o byl 

Opowiadanie to wzięte 
jest ze zbioru tit. „Sa­
tyry" z cyklu parodii. 

I Jest to parodia utwo­
rów Arkadego Fiedlera. 

prU>cież zwykły zbieg okolicz­
ności. 

I ja wierzyłem. Ale po la­
tach, kiedy prreczytalem „Ma­
łego Bizon.a", książkę bard.w 
Bladej Twarzy, pr..,est.a.lem wie 
rzyć i już nic mnie nie obcll<J­
dzil ZeS'Zloroc:zny Snieg, 

Gdy dzisiaj siądę sobie cza­
sem z przyjaciółmi Bl.aid)mi 
Twarz.ami w barze „Rose-Ma­
rie" w Nowyrn Jorku, by wy­
palić „Chesterfielda" pokoju i 
gdy wypiję dużo gorzałki, zda­
rza się, że z kieliszka zaczy­
nają wyskakiwać białe myszy, 
jak wtedy te iskry z czaszki 
biwna. Pytam się Blad.vch 
Twarzy: 

- Boys, widzicie te myszy? 
Ale Blade Twarze śmieją bit; 

ze mni.e. Bo nie ma białych 
myszy, jak nie było iskier i 
fiol!ków Z€1s.zloroc=ego Sn~egu. 
Przestałem wierzyć w czary, 

- Czemu drżysz, Wędrująca 
Nereczko? - powtórzył tatuś 
swoje pytan:ie, chocia:ż był ma­
łomówny, jak każdy rasowy 
Indiandn. POD REDAKCJA MISTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO 
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FRASZJ{A SAMOKRYTYCZNA 

Sami w.nmy 
żeśmy me TuwiJnł' 

O PEWNYM MILICJANCIE 

Pewli.en milicjant przyglądając się awanturze 
Pomyślał: na -szczęście d.2li:ś nie jestem w mundurze„. 

FATALISTA 

· Różne są koleje„, losu 
Rzekł ma-szynista w poetyokiiej 
Wjeżdżając na stację„, 
Z trzygodzinnym spóżnienitem 

DO FRASZKOPISARZA 

Sama woda 
Twej fraszce 
Płynnośei 
Nie doda. 

O PEWNYM 

Od lat jest ze mTlą na ty 
Z daleka d-o mnie wrzeszazy: d.aij pyska 
Choć go lliie znam z imiema, ni z nazwiska 

O ZŁEJ LITERATURZE 

Tle± z niej czasem wygody 
Gdy.„ spusizczasz wodę, 

Ignacy Taub 

I PEWIEN UTWÓR i 
Ten utwór jest jak l 

. pryzmat. 
Czemu? - Zdrad?.ę wam to: 
bo świat w nrlm się 

załamał, 
a ze światem„. autor. 

WESTCHNIENIE 

W pewnym klubie 
powstała ballada: 

„To lubię". 
O, gdyby nasz młodych 

klub 
podjął Slię talcich--pr6b! 

! PISARZ 
PRZED ŚWIĘTEM 

' więź. 

O PEWNEJ 

Płaskie Stopy rozebrali SI.El 
do naga i zaczęli tańczyć ta­
niec radości, popijając wodę 
ognistą, czyli gOll'zal:kę, bo Bla­
de Twarze zmuszali n.as do pi­
cia. Co prawda, w p-obliżu nie 
byJo ani jednego Bladej Twa­
rzy, ale mogli nagle nadjechać 
zza Missouri. 

Wootchnąłem i zapailliem faj­
kę po babci Pono.n.ce. Przy­
biegł do mnie mój pies Si.ksi­
kau; bardw go kochałem, więc 
psu życie płynęło po różach. 

Skubał z żoną wiej~ką gęś 

łibo chciał mieć z terenem 

W poprz.ednich kącikach zapo· dują niejednokrotnie posunięci.a o SPÓŁCE AUTORSKIEJ 
znaliśmy się z podstawowymi za- powodzenlu lub przegranej. W na-

l'rezenrujerny naszym czy­
telniczkom modele koszulki 
nocnej i Podomki. M0dna i 
praktyczna koszulka nocna 
nie ma paska, a podomka po­
siada przedłuzany stan i fan­
tazyjny szalowy kołnierz. Du­
ży w;ybór w naszych skle!pach 
łódzkich tkanin w rodzaju mu 
ślinów i jedwabi bieliźnianych 
oraz rozmaitego rodza,iu kreto 
nów, wistr:v itp. o ładnych 
wzorach - nie nastręczą wiele 
tI udności z wybraniem odpo­
wiedniego materiału na oba 
modele. 

Wynalazca 

- Janek, 
Kolumb? 

jak to robił ten 

- Co chcialobyś, dziecko - ­
zapytał tatuś iskając skalp 
Wiecznego Pióra, wodza Sle­
pych Kur. 

- Chci.ałobym oświaty - od 
parłem w bolesnej zadumie. 

sadami gry w szachy, obecnie mo· stęp.nych kącikach postaramy się 
żerny przejść do następnej części JJ<>dać szereg ważniejszych zasad ł Dwóch aJUtor6w pewną 
nauki, mianowicie do teorii sza- rozgrywania partii ilustrując odpo- ł powieść 
chów. Należy podkreślić, 7~ w wiednimi przy.kla-dam1 ;uśmierciło w twórozyin 
grze szachowej element przypad- * * * il "Zale. 
kowości jest sprowadzony do mi- Jednym z nielicznvch szachistów I ~Po ->-lk ': . 
nimum, a .o W'(niku n.arlii rozstrzy polskich, którzy 7Xlobyli 1/2 punk- J ' OO ""!'V' a - prze<:~ 

m1e1ętnosc1ac;h s~ach1sty . decydu1e odbvtvm mecru Z.SRR - Polska fZl'Obiłby to doskonale, 
':"ł.asme zna 1omosc. praw!deł wł"- był wielokrotny mistrz Łodzi G. ł 

ga 1''! um1.e.1,ętnosc1 grających. O ~-

1 
ta dla barw Polski w niedawno I ł Jeden! 

- Skończyłeś zaledwie p1eć sc1weqo rnz;irvwama parht, co jest Szapiro. A oto jeqo partia roze- · , • 
lat - rykną! Stary Byk - ;; mczym innym, Jak teoną gry w I grana w ramach tego meczu z Ni- ł Tadeusz Gicgiet' 
już cię Blade Twarze zatruli sz,achv. Teoria ta, ze ~zględu n.~ kitin.e.m (ZSRR}. · I 
po same uszy .. Już się zaczy- kolejne stadia poszczegolnej partu .. -----

bi.a . szachowej dzieli się na teorię o- Obrona sycyh1ska 
nasz do uś1TI1echac na wi- twarć (debiutów}. gry środkowej I Białe: NikitJ.n (ZSRR) 
·ctok naszych talków, a gdy teorię końcówek. Teoria otwarć Czarne: G. Szapiro (Połskal 
wczoraj kazałem c1 ściąć Wiccz zajnrnie s•1ę P.oczątkową fazą gry- l. e

4 c5 2. Sf3 d6 3, d4 c:d4 
nemu Piórowi ten oto skalp, sposobem na1lepszeqo wrprowadz~ 4. S :d4 Sffi 5. Sc3 a6 6. Gg.5 e6 
ogarną! cię blady strach. M.y n:a tiqur ; P'.zyqotowamem J?T

0
Z'd·: 7 . 14 (częściej używanym i praw­

musimy przecieź stworzyć szłych <;>n - rac1i: Teon~ grv. sr . dooodobnie lepszym posunięciem 
wspólny front przeciwko zabor kowe1. 1est na1hard:m·e.1 ogolną ' je~t Hf3l 7 .„. Ge? a. Hf3 Hc7 
czośd białego człowieka. Oj. '·~1mu1e się sposobami prowad77- 9 0-0-0 S 6 10 Sb3 Gd? 11. g4 
N k N k i..- ma ataku, obrony, poprawiania ·. c , · „ . er o, er o, m'.18z w <;uvzie lOZ c ·; wł sn eh fi r s osobem (białe przystępu1ą d.o opernc11 za-
rai c~lą gębą, moz€51'. s<;b1e m<J. ~zy~klwani: / realiio,;an~ prze- czep~ych . ale okazu1e się, ze przerl 
lowac twarz na meb1esko i wam iip. Teoria kmicńwek wre•z· wczesme. N~·lezało ~czekac, az 
strrelać z. łuku do Z<i:b1tych cie. zajmuje się końcową fazi'j qry, c~arne, zroszn1ą, a wowczas or~ha; 
wrogów, więc czego ty ieszczelw którei do dyspozycji pozostaj'! n~zowac at.akl 1.1..„. h51 12. g. " 
chcesz? już minimalna ilcść fiqur i decy- S.h5 13. G.e7 S.e7 14. Wql (czar-

. ne dobrze rozegrały dehml. Teraz 
:----------"".""------------··---···"----------------- możn'! było grać 14... g6 lub 14„. 

• • n.a.i ..• 
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na; ... na.1··· 
!OO TYS. KLIENTOW 

DZIENNIE 

Jednym z naiwiek­
szych domów towaro­
WYCh W Związku Ra­
dziecldrn iest PDT w 
Mo.skwie. Powierzch­
nia iego w:-mo.'1 ok<Jlo 
70 tys. m kw .. kubat11-
ra zaś ok. 500 t:vs. m 
sześć. Mieści sie w 
nim oonad no branżQ­
WYCh sekcji handlo­
WYCh. 
Obsługu;ący persOlllel 

sklepu liczy około 5 
tys. ludzi. Może on ob­
służyć przeszło 21JO _tys. 
klientów dziarun.ie. 

DZWIEKI N ASIT,ONE 
10 MILJONOW RAZY 

Na lednei z zacrani­
cznych audycji radio­
wych poda.no d:twieki 
najcichszych szmerów 
nasilonych 10 milID.nów 

razy. Szmer pł:vnących 
blisko rrtikrofonu · d-.,.,ru 
złotych rybek JJOdol:m:1 
był do tetentu koovt 
końskich na bt"Uku u­
licznym. Tętno serca 
wydawało się dudnie­
niem ma.szyny okreto­
wei. a tykanie mgar­
ka sprawi~ło wr;17. 0 n.ie 
loskotu świdra ooru­
szanego sprężonym oo 
wietrao..m.. 

ELl':\VATOR. KTORY 
MOZE POJ\HV.~r.1<; 
KJl,KADZIE."UĄT 

TON ZBOŻA 

WYobraźcie sobie bu 
Jvnek-kolos. który '11.0 
że pomieścić kilkadzie 
siąt ton zboża. Kolos 
ten liczy kilkanaście 
pieter. 

Buc!-rnkiem tvm i-est 
nia iwiekszy w Eurap1e 
elewator zbażowy w 
Szczecin.i€. Z ielZD 
szczytu można o.dądać 

J 

całe miast.o i port z 
"ieda kanałów i ie­
ziOll'. 

KINO .. GIGANT" 
W MOSKWIE 

Moskwa posiada ied 
no z naiwiekszych kin 
w świecie. Powstalo 
ono przed dwudz iestu 
kilku laty w Parku 
Kultury i Odnocz:vnku. 
Kino to noszące ll!aZWe 
„Gigant". może po­
mieścić ok. 15 tvs. wi­
dzów. 

ORANZERIA 
Z 24 TVST!\CAMI 

ROSLIN 

24 tysiące okazów 
flory trooikalnei i ooó 
:i:wrotn.i.kowei ! Lstnv 
las. w którvm latovc 
zabłądzić. Przybysza 
odurza subtelny za-
paich zgromadl'JO!!'l.V< h 

tu niemal " eałeJ?o 
świa~a kwiatów. a o­
czy ie.o;o podziwiają 
dojrzale owoce cedra­
tu. pomarańcz. cytryn. 
mieniace się kolorami 
tęczy azaLlc. storczyk.i. 
orchidee. róże. 

Mówimy tu o wi<;?l­
kiei oranżerii Gl6wneo­
go O,i:!rodu &:lta.nic:r.n<•-
1?0 Akademii Nauk 
ZSRR. iedn€.i z naj­
większych na świ-e..::1e. 
Naukowcy hada.ia tu 
użyt.ęczne właściwo~ci 
roślin i moż1iwośd wv 
korzystania ich dla u(, 
trzeb gosP<Y'hrki naro­
dowej. BiO!ra onj 
aktvwny udział w za­
zleleni.aniu miast i o­
środków prz~myslo­
wyc h kraju. W ciągu 
ostamich kilku lat 
or-zekazab O!l1.i w tvrn 
celu ok. 2 milionów o­
ka:zów rozmaitych ro­
ślin dekoracyjnych. 

rLeM 

Gc6, utrzymując dobrą pozycję. 
Szapiro pr:zeprowardza jednak u­
proszczenia, które nie dCLją mu de· 
cydującei prze>wagi.) 14 .. „ d5 15. 
e:dS H:f4+ 16. H:l4 S:f4 17. d:e6 
S :e6 18. Se4 SfS 19. Sec5 0-0-0 
20. Gd3 Sf4 21. S:d7 S:d3+ 22. 
W:d3 W:d7 23. Wf3 g6 24. Wf2 
We8 25. Sc5 Wde7 26. Sd3 i prze­
ciwnicy zqodzili się na remis. 
Czarne mają wprnwdzie nieco lep­
szą pozycję, lecz problematyczne 
jest iej zreaiizowanie. 

* * "' Na diaqramie podajemy pozycję 
z partii rozeąran<>i na tmnieju w 
Belgradzie w !954 r. między Pe­
trosianem (ZSRR) i Griąoriczem 
(Juqosławia). Białe znajrlnlą się 
na ·11osundeciu, zasłanówmy się nad 
właściwą kontynuacją gry białych, 
które pewni e zwycięża ją. 

Bieżący rok jest 1·okiem licz- l)('łzialu nadesłało juz do Pra­
n;y ch wystaw filatelistycznych gi 30 ministerstw poczt z roz­
w rozmaitych krajach. U nas, maitych krajów oraz. liczni 
po wystawie poznańskie.i, czyn zbieracze z najodleglc,1szych 
mi jest obecnie w Warsz.a wie Zif kątków kuli ziemskiej! 
p;erwsza p0 wojnie wystawa Na marzec 1956 r. zapowie­
m1ędzynarodowa zorganizowa- d;r,ian:a jest V Międzynarodowa 
na z okazji V Festiwalu. Za Wystawa Filatelistyczna w No 
granicą odbyły się w br. wy · wym Jorku, pn. „FIPEX". Ma 
stawy m. in. w Norwegii, or.a znacznie przewyzszyć 

1 Szwecji a także w Szwajcarii, wszystkie dotychczasowe wy-
1 gdzie wydany został bloczek stawy organizowane tu w Ja­
oh:olicznościowy, który rcpro- tach 1913, 1926, 1936 i 1947. 
dt.<lrnjemy. Wystawy odgrywają dużą ro 
• Wszystkie te wystawy zaćmi !ę w popularyzacji kolekc,Joner 

chyba swoim rozmachem przy stwa a międzynarodowe przy­
cotowywana obecnie w Cze- czyniają się do zacie~menia 
chosłowacji „Pra11a 1955", któ- przyjaźni między narodami, 
ra zostanie otwarta je-;ienią popularyzując iGh kulturę i 
br. w X rocznicę powstaniaJ o&iągnięcia w różnych dziedzi­
ludowego państwa. Zgło&zenia nach życia. 

ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTRO'YANY nr 194 (63~ e 

\ 



Na trasie magistrali elektrycznei 

Stalinoeród zbliża . się do stolicy 
Sprawnie i bez rozgłosu 

uruchomiono w maju dal­
szy odcinek zelektryfikowa­
nej trasy Warszawa - Stali­
nogród, z Koluszek do Piotr 
kowa. Wszystkie pociągi pa 
sażerskie, pospieszne i oso­
bowe ciągnione są od trzech 
miesięcy ze stolicy do Pio­
trkowa za pomocą elektro­
wozów. Na tym stosunkowo 
niewielkim, bo zaledwie 40 
km. liczącym wycinku zy­
skaliśmy dalszych 12 mi-
nut. Zyskaliśmy dalsze 
oszczędności wielu ton 
węgla. 

Budowniczowie tej wiel­
kiej w przyszłości zelektry­
fikowanej magistrali Stoli­
ca - Sląsk nie spoczęli w 

· pracy ani na chwilę i prze­
nieśli się ze swym sprzętem 
i taborem technicznym na 
dalsze odcinki Piotrków -
Częstochowa - Zawiercie. 

DWA CELE: 
CZĘSTOCHOWA 

I ZAWIERCIE 

Jak nas poinformował dy­
rektor naczelny Centralnego 
Zarządu Elektryfikacji Kolei 
ob. Skwieciński - obecnie 
prace podzielono na dwie fa 
zy: pierwsza, to ukończe­
nie odcinka Piotrków - Czę 
stochowa, druga zakończy się 
na stacji w Zawierciu. Po­
czątkowo był projekt, by tę 
ostatnią fazę zakończyć w 
Łazach ze względu na ruch 
towarowy, który miał być 
prowadzony trakcją elek­
tryczną. Wskutek jecbak 
trudności technicznych i ta 
borowych, zrezygnowano z 
tego projektu i oczywiście 

Łazy przestały być aktualne, 
gdyż jak wiadomo, jest to 
stacja węzłowa dla ruchu to 
warowego. Następ11y etap to 
już Stalinogród. 

Jak więc widzimy, w naj 
bliższych miesiącach cała 
uwaga pracowników kolejo 
wych oraz Zjednoczenia 
Elektryfikacyjnego skupi się 
na pracach mogących w jak 
najszybszym czasie dopro­
wadzić do uruchomienia 
trakcji elektrycznej dla po­
ciągów pasażerskich z War-

' szawy do Częstochowy a na­
stępnie do Zawiercia. A iak 
słusznie zauważył dy-c. 
Skwieciński, z Zawiercia 
"widać już„." Stalinogród. 
Powróćmy jednak na od­

cinek Piotrków Często­
chowa. Najpoważniejsze robo 
ty drogowe i elektryfikacyj­
ne przeprowadzane są na 
stacji Częstqchowa. 

TRUDNY „KOREK" 

Jak powszechnie wia
1
d?­

mo, Częstochowa mrarn 
wąziutkie perony. Trzeba 
więc przebudować je kom­
pletnie, przesunąć tory, zmie 
nić rozjazdy itp. Około 800 
pracowników Przedsiębior­
stwa . Kolejowych Robót Dro 
gowych dokonuje tych żmud 
nych prac. Przebrnać przez 
„korek" czestochowski z prze 
prowadzeniem elektryfikacji 
to niełatwa sprawa, Iecz nie 
tvlko na przebudowie stacji 
Częstochowa kończą się pra­
ce drogowe. Trzeba przebu­
dować perony i podciągnąć 
je do wysokości 38 cm na 
wszystkich większvch stazyj 
kach, a więc w Radomsku, 
Rozprzy, Kłomnicach itp. 

Już na całej tej trasie za wy 
jątkiem większych stacji za­
łożono sieć napowietrzną i 
przeciągnięto po słupach Im 
kę jezdną. Główne prace kon 
centrują się w tej chwili na 
stacjach i rozjazda~h. 

.•. NA ROCZNICĘ 
REWOLUCJI 

Cichym marzeniem budow 
niczych tego odcinka jest, 
by w rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej, a więc w po­
czą\kach listopada do Często 
chowy dotarły pierwsze prób 
ne pociągi pasażerskie ciąg­
nione przez elektrowozy. Jak 
więc łatwo wyliczyć, trakcja 
elektryczna dokona nowego 
84 - kilometrowego sko­
ku, bo taka jest odległość z 
Piotrkowa do Częstocho\vy. 

Pasażerów interesuje za­
pewne, jakie korzyści odnio­
są po wprowadzeniu na sta­
łe trakcji elektrycznej na 
tym odcinku. Zyskamy na 
czasie z Piotrkowa do Czę­
stochowy dalszych 15 minut. 

Jeżeli chodzi o trasę 
Częstochowa Zawiercie, 
to przewiduje się, jeżeli nie 
wynikną trudności technicz 
ne, a zwłaszcza gdy nie za­
wiedzie zaopatrzenie w 
sprzęt elektrotechniczny 
że będzie ona gotowa w koń 
cu maja lub na początku 
czerwca 1956 r. Przy układa 
niu nowego letniego rozkła­
du jazdy na rok przyszły bę 
dzie można projektować do­
cieranie pociągów elektrycz­
nych już do Zawiercia, 

Czy projekty budowni-
czych zostaną wykona.~e 
ściśle w terminach, zależy w 
głównej mierze od dostaw, a 
trudności są pod tym wzglę 
dem niemałe. 

BĘDZIEMY „SMAROWAC" 
SETKĄ 

ne łączące Łódź ze stolicą 
me zmniejszały znacznie 
szybkości na odcinku Kolusz 
ki - Łódź, konieczne są ro­
boty ziemne między tymi 
dwiema stacjami, a w pierw 
szym rzędzie wymiana żwi­
ru, na którym leżą podkła­
dy, na tłuczeń. 

Prace te są dokonywane I 
obecnie bardzo intensywnie 
i według oświadczeń przed­
stawiciela dyrekcji lódzktej 
dyr. inż. Górnego, do końca 
tego roku wymiana żwiru na 
tłuczeń zostanie na całej dłu 
gości ukończona. 

Jak więc widzimy, koleja 
rze „wyrywają" drogocenne 
minuty z przebiegu pociq­
gów, lecz na to trzeba czasu 
i cierpliwości, gdyż jak wia 
domo, jechać z szybkością 
PO}Vyżej 100 km, to wyczyn 
nie lada. 

Jeżeli chodzi o Łódź, t.,) 
przez uruchomienie nowego 
odcinka do Częstochowy zy­
skamy na czasie jazdy, gdyż 
pociągi z Łodzi przez 
Piotrków (z· ominięciem Ko­
luszek) będą prowadzone 
równ1ez przez elektrowozy, 
dla których buduje się w 
Olechowie elektrowozownię. 

Gdy weźmiemy pod uwa -
gę, że przy wprowadzaniu 
trakcji elektrycznej na no­
we odcinki trzeba zmieniać 
nie tylko tory, przebudowy­
wać perony, urządzenia syg­
nalizacyjne i zabezpieczenio 
we, a więc cały dotychczaso 
wy porządek trzeba „wywra 
cać niemal do góry nogami"', 
uzmysłowimy sobie ogran 
trudu i wysiłku, jaki wk-ła­
dają w tę inwestycję tysią­
ce ludzi i że pierwsze okresy 
jazd próbnych mogą powo­
dować pewne niepunktual­
ności w kursowaniu pocią­
gów do czasu, gdy linia się 
dotrze. 

ZR. SKIBICKI 

Obiektywem 
oo Festiwalu 

W prz;yjaznym nastroju upłynęło spOitk.a.nJie młoibieży bolen­
lk<rsk.ii.ej z indonezyjska,. 

CAF - fot. Jędraszczak 

W Sali Kongresowej Pa.ła.cu KulttWY i Nauki odbył się wie­
czór galowy mlod.zieży węgierskiej. 

Na zdjęciu: taniec paste<rzy z Horlo Pagy w wykonairuiu Ze­
społu Lud.owego z Dębreezyna.. 

CAF - fot. Tymiński 

LODZKI „ELEKTROMECHA­
NIK" WYBIJA SIĘ 

miała łatwego zadania przy wy 
różnianiu najlepszych. Ostatecz 
nie - zwycięstwo odniosły: 
przędzalnia cienkoprzędna I, 
tka.Inia oddział I, farbiarnia I. 
Najlepszym zespołem przędzal­
niczym okazał się ?Jesipół Jani­
ny Jańczyk, Zygmunta Naw­
szczaka i Romana Pietrasia.ka. 
Pierwszeństwo wśr6d tkaC?Jy 
przyzna.no majstrowi Grabow­
skiemu, kilkakrotnemu zwv­
cięzcy we współzawodnictwie. 
Najlepszymi w zawodzie oka· 
zali się: farbiarz Ja.rmalrn·wski 
(181 proc. planu), skręcarka No­
wakowska (176 proc.), tkaczka 
Bujnowicz (133 proc.) i kroch 
mała.n Okrojek (140 proc. pla-

Równocześnie z pracami 
na odcinku z Piotrkowa aż 
do Zawiercia, władze kolejo 
we dążyć będą do tego, by 
przyśpieszać szybkość poci.a­
gów na „przetartej" już linii 
ze stolicy do Koluszek. 

- Chcemy już tu od je­
sieni „smarować" setką -
oświadczył dyrektor ~kwie­
ciński. Dzięki temu, 7.e 
ulepszono zabezpieczenia ru­
chu, nic nie stoi na przeszko 
dzie, by takie szybkości 
osiągać, gdyż już obecnie 
pospieszne pociągi elektryez 
ne jadą z Kolus7.ek do stoli­
cy z szybkością 90 km na go 
dzinę. By pociągi elektrycz-

~ a~łiUl'alotUa Wl,LQ~zanka 
kul tura.ina. 

Dużym sukoosem Spółdzielni 
„Elektromecha.nik" w Lodzli 
Jest wprowadzenie do produk­
cji w ciągu I półrocza wielu 
artykułów „antyimportowych" 
Są to m. in. taśmy miernic'le, 
dotychczas sprowadzane ze Sta­
nów Zjednoczonych i Anglid -0-
ra.z kompasy geologiczne, im­
portowane :o:.e Szwajcarii li Nie­
miec .zachodnich. 

(Od specjalneqo wqslannilka} 

Poza tymi artykułami, które 
ukażą się na rynku w IV kwar 
tale br„ Spółdzielnia „Elektro­
mechaniik" produkuje szczotko­
trzym.acze . do aparatów elek· 
tryeznych, dotychczas produko­
wane wyłącznie p:r7.eZ przem:1-sł 
państwowy, (St.) 

„RUBENS" W WARSZAWIE 

„Rubens" przybył już do War 
szawy, „Rubens" - to marka 
telewizorów z NRD, estetycznie 
wykonanych i gwarantujących 
odbiór transmisji telewiiz;yjnycb 
w promieniu 50 km. Mim-o dość 
wysokiej ceny „Rubensy" ci~­

szą się w sklepach warszaw­
ski-eh dużym powodzeniem. Do 
stolicy będzie ich pnychodzi!o 
500 sztuk miesięcznie. A do 
Lodzi? W związku z zapowiada 
nym uruchomieniem stacj·i tele 
wizyjnej w roku przyszłym 

spodziewać się należy, że „Ru­
bensy" z NRD zawitają wkrót 
ce i do naszego miasta. (b.a.) 

OPALOWE ' USPRAWNIENIE 

By usprawnić handel opatem 
już w III kwairtale br., MHW 
przekaże calą sieć placówek o­
pałowych j e d n em u prredsię 
biorstwu okręgowemu w każ­
dym województwie. 

Pozwoli to na lepsze roz­
mies.zc-zen;ie składów i zapew­
ni ciągłość Za<Jl))atrzeniia, um-o­
żliwi lepsze wykorzystanie 
transportu i kontrolę pracy 
konwojent6w. (b.a) 

NAJLEPSI w p ABIANICACH 

5 przędzalń, 6 tkalń, 4 wykofi 
cza.lnie, 24 zespoły majsterskie, 
5 bryga.d mlQdzieżowyoh i 32 
robotników, walczących o ty­
tuł na.jlepszego w zawodzie -
brało udział we wspól?Jawodui­
ctwie w drugim kwartale br. w 
Pabianickich ZP'B im. Dajow­
nik6w Rewolucji 1905 roku. 
Komisja współzawodnictwa ;1ie 

nu). (fb) 

DWA UJEMNE PRZYKLADY 

Komunikat 

Zmiana 

Wielką rewelacją Festiwa­
lu są występy studenckiego 
teatru satyryków z Gdańska. 
PoLscy studenci dali praw­
dziwie międz11narodowy pro­
gram: piosenki Yves Mon­
tanda, piosenki włoskie, me­
lodie Gershwina. parodie fiL 
mów amerykańskich, franc.'U 
skich, polskich, włoskich 
radzieckich - wszystko to 
podane z wdziękiem, inteli­
gencją i kulturą. Każdy chy 
ba przyzna, że ,?ak na stu­
dentów i a.ma.tarów program 

Spółd:llielniia pr.a-cy pr.aoownJ- ---- niemaly„. 
ków szewskich „Pnyszłość ł'..o- W zwiazku z robotami A ja.k z tekstem, przecież 
ootnfoza'' w I półroczu br. nie -
wykonała planów produkcyj- ziemnymi na ul. Swiercze- de!egaei z zagranicy rzadko 
oych w żaclnym ze wskażru- wskiego, od dnfa 16 sierp- znają język polski? - mógl-
ków. Mimo te spółdzielnia po- nia br. aż do odwołania po by ktoś zapytać. Poradzono 
siada najlepiej rozwiniętą sieć ciągi linii 14 kursować bę- sobie w ten sposób, że zredn 
punktów usługowych, to jed- dą z Dąbrowy do zbiegu ul. kowano go do minimum. 
nak plan usług został wykona- Swierczewskiego róg że- Akcję rozwiązano przu po-
ny tylko w 82.4 pr()C. romskiego i z powrotem. mocy pantomimy(!) sytuacyj 

Ujemne zjawisko notujemy "':~~~~~~~~~~~~~_:_ ne za~ pointy pozwalają 
również w spółd.zielni pr.icy ----
konfekcyjno - odzieżowej im. 
Małgo.rza.ty Fornalskiej. Wpraw 
dzie plan produkcji za I półro­
cze br. wykona.la ona w 115 
11roc., a.le poważnie przekroczy 
la koszty własne. Spółdzielnia 
nastawiła. się wy!ącznie n.a pro 
dukliję odzieży dziecięeej i po­
za spodenkami tzw. „murarka­
mi" i kombinezo.naimi nie wpro 
wadziła do produkc,ji w okre­
sie I półrocza ani jednego no­
wego artykułu. (st.) 

OS~CZĘDNOSC, ALE .•• 

251. 766 zł zaoszczęd:zJila. w o­
statnim kwartale załoga Pabia­
nickich Zak!adów Chemicz­
nych, stosując radziecką me't.o'­
dę oszczęd~da, Ko.rabielnik<J­
wej. Ale wyniki te byłyby lep­
sze, gidyby st"*'owlllłlie metod 
nowatm-ów i racjmiaJizatorów 
produkcji było bardrzliej J)IJW­

szechne. Tak np. w ood2lia.le 
barwników u,owych Il, meto­
dę Kora.bielnikowej stosuje tyl 
ko.v jedna osoba, mimo, :ie ist­
nieją tu warunki do stosowa­
nia. jej przez całą zał-ogę. oto 
dalsze rezerwy do wykorzysta­
nia przez kierownictwo i radę 
7.ak!adową. (fb) 

RA Dl O 
NIEDZIELA, 14 SIERPNIA r PONIEDZIALEK, 15 SIERPNIA 

9.00 $potkanie z Zagłobą, opo- 8.15 (L) K<l'!lcerrt w wyk. Ukra1ń 
wiaid.ani.e. 9.20 Zespoły świetlico- s.kiego Zespołu Pieśnl i Tańca. 
we p:rned ffiiikro.f<mem. 9.40 Aud. S.30 Muzyka k.Lasyczn.a. 9.00 Wy­
dla dziec.i. w wieku prz.edszk. ścigi k0illl1e przed 60 laty fragm. 
10.00 Nowe nagrania. 10.30 Poe- książki. 9.20 Melodie ludowe. 
zja i muzyka. 11.00 Aud. histo- 9.40 Dla dzi..eci w wieku prz;e<lsz;J;. 
ryczna. 11.15 Słuchamy muzyki słuch. pt. „Uparty ko~k". 10.00 
ludowej. 11.30 .,Spiewacy pol- Słynne ork.iestry ro.zrywkowe. 
scy" Robert Sauk - bas - ba- 10.30 Poezja i muzyka. 11.00 
ryton. 12.04 Poranek sy:mf. w Drobne utwory wielkich mi­
progr. muzyka polska. 13.00 Jak strzów. 12.04 Pora11.ek symf. 13.00 
Polska długa a s.zeroka. 13.30 Mu Aud. aktual'r1a. 13.13 Muzyka t.lla 
zyka dla wszystkich. 14.25 Obłok wszystkich. 14.10 Spowiedź, czyli 
Mage..llain.a - m01!1taż tragme:n- Ola, Żie:ni,a, Zoja ~ list, humore­
tów powieści St. Lema. 15.00 Z ska A. Czechowa. 14.40 Koncert 
cyklu „Całokształt twórc:oości rozr. w wyk. orik. PR pd. H. De­
Chopilna. 15.30 Z źyda Zwią2lku bicha. 15.30 Z życia Związku Ra­
Radzioclti>ego. 16.00 Muzyka tan. dzieckiego. 16.00 Kim - Gir -
17.00 Festiwal~ estrada muzy- Chak - Dzień naszej ojczyzt\ly -
CZ!lla.. 18.05 Na margimiesie wie!- kantaJta. 16.23 Muzyka popular­
kiej polifyk.i. 18.15 „Meksyk:attl.in" na. 17.05 Aud. aktua1na. 17.i5 
sluchow. wg oipow. J. LOindorna. Korncert f-mOiil Chopina. 17.45 Na 
19.10 Muzyka tan. 19.30 (L) Kon- fali humoru i satyry. 18.15 (L) 
oo:rt O<I'kiestry LRPR. 20.00 Aud. Mo;n<tarż li<t.erackri „Przygody d:ia­
litaracka. 20.30 Melodie t.aa:iecz- bta Bo.ruty". 19.00 Aud. literncka. 
ne w wyk. 7'JeSpOlu instr. pd. ,J. 20.00 Miłośnikom piękniej muzy­
Haralda. 21.00 Wiec;zorna serena- ki. 20.30 Głos ma Feistiwal. 21.52 
da. 21.52 (L) Muzyka tan. 22.5!l {L) Muzyka tan. 22.00 Kronika 
Muzyka 02JeChosrowaclm, sportowa. 22.10 Muzyka tan, 
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zrozumieć treść 1J1'Zedstawie­
nia ludziom nie znającym 
po'lskiego języka. 

N a przedstawieniu studen­
c1ci.ego teatru .~atyryków z 
Gda1i.ska obecne byly zesrr 
ly francuskiego „Theatre 
Jacques Fabbri" i anqielskie 
go „Unity Theatre". Francu­
zi urzadzil,i polskim studen­
tom owację. a AngliC1J zapro 
sili ich na swoje przedsta­
wienie szeksp·irO'tVskiego 
„Hamleta"„. 

Zespól czeskiego teatru ku 
kiełkowego z Pragi, ZCJ;chwy­
cony przedstawieniem. obda­
rował polskich studentów­
satyryków pocieszną kukieł­
ko,. 

I któż by się spodziewał., 
że polscy studenci odniosą 
takie sukcesy? 

* * * . 
Nikt ni.e może przejfć obo-

jętnie po saLach radzieckiej 
wustawy sztuk 'Plastycznych. 
mieszczące? się w domu przy 
ul. Nowy Świat 21. We wszt1-
stkich ·obrazach olejnych, 
akwarelach czy w grafice 
zwraca u wa.gę wzoroW'lf 
wręcz rysunek, będący pocl­
stawą realistycznego obra.z1L. 
Malarze ra.dzieccii znakomi­
cie malują, zwf.aszcza twarz 
ludzką, twar:1 ta jest pelna 
wyrazu. 

Na wystawie wyróżniają 
sie akwarele D. Duhińskie1, 
ob-raZ'IJ olejne A. Kostina, 
świetnie namalowany pejzaż 
zimO'tVY Sawostjanowa. Mi­
strzem koloru jest Glazu­
mO'tV, którego „Portret koł­
choźnika." ZW'l'aca. powszech­
ną uwagę. 

A rzeźba? „_ Chuba takiej 
nie oglad.ctno w Polsce po 
wojnie. Najrepsza W11daje się 
„Bramkarz Pie#<!." Mkhnow 
skiej. Dodajmy, że do wysta­
wianych tutaj rzeźb, jako su 
rowca użyto brq.zu. marmu­
ru, wa.pienia, mo-lachitu, drze 
wa. a nawet kośei ma.m1.1J2.ie;. 

Są tu równiez wystawi.o­
ne dzieła wykonane ze zlGGo 
nej emaLii, srebra, porcelan·y 
i majoliki. 

Tema.tyka "najrozmaitsza. 
Od wdzięcznego, pełnego 

dziecięcego uroku „chłopca 
z motylkiem" Jermanowa, 
do ,,brakoroba" Simcmowa. 

Zachwyt zwiedzających 
jest powszechny. I ppmyśleć, 
że wszystkie wystawione t1t 
prace, są dziełem rąk i umy­
słów mŁodych radzieckich ar­
tystów. 

* * * Skąd znaliśmy dotąd sztu-
kę Brazylii? Z książek Jor­
ge Amad-0 lub z opowiadań 
bardzo nieUcznych w kraj 1.1. 

szczęśiiwców, którzy j1 
gdzieś, kiedyś. lecz w żad­
nym razie w Polsce - oglą­
dali. Jest na przvkład w 
ksiqżce „Jubiaba" opis pel­
nego majestatu tańca rytual­
nego. 

Wszystko to biednie w po­
równaniu z rzeczywistością. 
To co pok.azali Brazylijczy­
cy na prŻedstawieniu gaL-0-
wym jest sztuką, której nie 
sposób zapomnieć. Scena u­
rzeka. widza żywiołowym 
temperamentem wykonaw­
ców, egzotycznymi ich stro­
jami, muzyką na nie znanych 
u nas dotąd instrumentach. 
pieśniami radości i nienawi-
ści - oto sztuk.a walcząca •J ·, a 
dośniejsze życie w Brazylii. 

Jak w transie p01'uszaja 
się ta;ncerze, jak ta,jemnicze 
bóstwa. wyglqcf;ajq ich part· 
nerki. Ziemia „krwi i prze­
mocy" przemawia do nas 10 
ty.eh występach. 

Przy okazji konstatujem1 '. 
że te najróżniejsze „wygiba. • 
sy", któTe oglqdane u nas t1< 
i ówdzie n.oszą nazwę 'sam -
by, są wyrażając się najogJe 
dniej - bardzo. ale to bar­
dzo dalekie od istoty - tre­
śei i formy - tego tańca. 

J. SILBER.BACH 



Produkcja dla WYS!~WY, ~zy PO!rzeb klienta? lakońnenie ~DDkUUll Ulełek ilieDOJ[b 
Kolekcja konfekCJI odz1ezowe1 na 1956 r. Nie będziemy powtarzać, jak mają się garetki po prostu „od formą :ziewnętraną (często~ 

Tegoroczna wystawa kolekcji 
model i konfekcyjno-<Jdzieżo­

wych, pozostaje w porównan:u 
z obejrzanymi przez nas poka­
zami wzorów tkanin wełnia­
nych, artykułów dziewiarskkn 
i skórzanych - nieco w cien iu, 
jeśli chodzi o no.we W7.0ry kon­
fekcji. Wśród nowych modeli 
proponowanych na sezon w io­
senno-letni 1956 rodrn, wiele 
wyprodukowano z tkani;ri, któ­
rych w najbliższym okresie 
prremysł welniany, czy baweł­
niany nie może w potrzebnej 
ilości do.starczyć. Widzieliśmy 
np. kilka praktycznych modeli 
spód.nic, o nowej lini i , z gab.ir­
dyny bawelnianej wraz z bltu­
kami popelinowymi, modeli pre 
chowców z tychże samych tka­
nin, bardzo ładnych i efekto-v.·­
nych, ale niedostateczne ilości 
gabardyn.y i popeliny płaszczo­
wej nie pozwalają jeszcze na 
masową konfekcję. 

W reprezentowanych na wy­
stawie modelach przemysł c­
dzieżowy nie uwzględnił ró„,,,._ 
nież w dostate<iznej mierre po­
trreb rynku wiejskiego - ta­
kiego zdamia był przedstaw;­
ciel Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Wśród 600 przed­
stawionych wzorów - w tym 
zupełnie nowych - 380 - jedy 
nie modele płaszczy z wszyty­
mi rękawami cieszyłyby się po­
wod:ooniem w sklepach w1ei­
skich. Nie pokazano też robo­
czych ubrań z cajgu, które dla 
rolnika są niezbędnym artyku­
łem oazi'eżowym. 
Równi~ ubogo urządzony by{ 

dział ko nfekcji dla chłopców 
f dziewcząt. Ubranka i plas.:­
czyki przedstawione na wysta­
wie nie były ani ładne, ani 
pt"aktyczne - Ja.Je na.wet sa.mi 
wystawcy przyznali. 

Ale nie bądźmy pesymistami. 
Dy.rektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego - Ko­
łacz - za.pew.nil przedstawicie­
li handlu, że przemysł uczynd 
wszystko, by sytuację popra­
wić. Do końca. br. przemysł o­
dzieżowy opracuje je.scre:ne lilO 
nowych W?JOrÓW, uwzględnua­
jąc również tkaniiny lniane. 
Zwrócił też uwagę na koruiecz­
ność rozsrerzenia wyboru i u­
rozmaicenia konfekcji dam-

ważną rolę odgrywają w za.kła- fajkowane" w związku z tą czy sztą bardz.o amatocską) zgubili 
skiej , męskiej i przede wszyst- - Nie przyjechaliśmy tu 1la dach pracy, instytucjach, klu·· z inną okolicznością oraz takie, polityczny - właściwy sens 
kim odzieży dziecięcej . oceny prac komórek wzorcują- bach, świellicach i szkoła.::h które luźną swoją treścią nie gazetek. Parę zakładów, upra-

Do krytyki przeds tawiciela cych, ale po t.o, by obejrzeć gazetki ścienne. Niestety, nie mobilizują czytelników do za- szczając sobie sprawę, powi.<:!-
Mim.isterstwa Handlu Wewnę- modele, które jesteśmy w sta- wszystkie one odpowiadają dań, których propagowarue rzyło opracowande gazetek !a· 
trznego nie możemy ruic dodać, nie faktycznie wyprodukować!! swoim wymogom. Obok. bardzo jest właśnie nakatz.ern chwili. chowcom-plastykom, którzy po 
a powiedział on m. in.: (st) sumienTilie opracowanych, zda- Przyklasnąć więc trzeba. ini- łożyli nacisk P'!- estety~~ 

---------------------·---------------------- cjatyw;ie Miejskiego i Wojewo- stronę: . a p~1ez sarna ~ć 
WAŻNE TELEFONY 

Pogot. R a tunkowe 254-H 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miej ski Ośr. Infor. 159-:5 

• 
LĄCZNOSC (Józefów 431\ 

CO~"d'Z.te?K.1ED\<! ~~:::,~.\~lif;, d::.~~ 
--~ od lat 12. 15.8. g. 17. 19 

. . . . . FOTOPLASTIKON (Pio­
lat 14. 15.8. g. 16, 18, 20 STYLOWY (Kilińskie.;~ trkowska 67) •• Włochy" 
por. g. 11 123) .. Alarm w cyrku g !4-20 

nn S"'Ą.T.Q.'łl POLONIA (Piotrkowska g, 16. 18, 20. dozw. od lat . 
- I: 1::1 67) „Głos przeznacze- 12. po.r. g, 11. 15.8. g. WYSTAWY 

k 
ni.a" godz. 15.45. IS 16. 18. 20. por. g. 11 

NOWY (Więc owskiego 20.15. dozw. od lat 12. TATRY (Sienkiewicza 40\ 
15) g, 15 „Maturzyści" por. g. 10. 12. 15.8. g, Ma-clovia." g 15 45 l8 WYSTAWA QRZEWO-
g. 19 „Don Juan"; 15.S. 15.45. 18. 20.15, por. g_ 2o.l5. dozw. Ód iat • 16, RYT~ CHINSKIEGO 
nieczyruny. . 10, 12 por g 11 Trreci w Osrodku Propagan-

~ UZYCZN Y (Piotrko·N- PRZEDWIOSNIE (Zerom t. u· d Od l t 7 dy Sztuk.i (park Sien-
ska 243). g. 19.15 .. We- skieao 76) .Wróg Pu- ~~ ~rm ~~· .· "a ~ kiew:icza w Łodzi) -
sola wdowka" blio~y nr' 1" g. 15.30. i-·45 lB. ~ 1~'1~ 1><t otwart<l c-odziennie cd 

POWSZEC~NY COhr. 17.45. 20 d=w. od L'lt 1~· · · ·11 · T a„ godz. 10 do 18 prócz po 
Stalmgraau 21) G?Sc~n 18. por.' g. 11. 15.8. fi . t' ~; dg. Od }!~(~ niedzialków. 
'!le występy Panstw. 1 3 sz urm ozw. 
Teatru P?lil~śląsk.ie10 1i· o. 17·45· 20• pot[". g. woi;..NoSC (Przy~ysz~ 
w Jelenie1 Gorze g .. 9 1 MAJA (KiUńskieao 17") skiego 16) „Zw1adO\\- Dllżury aptek 
,.Gdzie la ulica?„. Kordzik" g 15 ~ 17 -]9 cy" g, 16. 18. 20. dozw. . 
Gdzje ten dom? ... " dozw od lat 7 ·por' " od lat 14. por. g. 11. H.8. Piotrkowska 9~, 

11· is 8 a 15' 17 · 1·9·· 15.8. g. 16. 18, 20 por. Piotrkowska 193. Armu 
• · · „. • • · g. 11 Czerwune1 53. Waryn-

I:~A 11
(Kaliszewsk.ie"o WLOKNIARZ (Próchm- skiego (Z!(i~ka) ~l1. 

' " ., k 16) p· k Plac Wolnosc1 2. Nowot-
BALTYK (Narutowicza 84l .• Kurs na Marto a ·· iosen a 1.-'I ki 91 RZ"'DIWska 51 G<l'u'l 

20) „Dziś wieczorem g, 18. 20. dozw. od iar l!"rosz" ~ . 16. 18 ~'l. ska 23 o • ' 

gramy" g, 16. 18. 20 12· por. g. ll. 15.8. g, dozw. od lat 14· Por. g. 15 8 · Obr Stalill!gradu 
pora..T1ek g. 11, dozw. 16· 18. 20. por. g. 11. 10·30· 15'f0 :I:i· 16· 18· :w 15. 

0

Paoianicl<a 218. Ja-
od lat 7. 15.8. g. 16. 13. REKORD CK<1bszewskle poc. g. · · racza 32. St.a l ina 50 Ko-
20. go 2l „Rezerwolvv WIS~A (Tuwima ni;, 1' pern:ka 26. Piotrk0wska 

GDYNIA (Tuwima. nr 2) gracz" g, 15. 17. 2!) .. Pierwszy po Bogu 11 • 67, Plac Kościelny 8. 

dzkiego Zanądu ZMP, zo a~tykul?w w zadnJ?ll wypadlnl 
Zw. Zaw. oraa; WDK, które o- me moze być czyms dru,gorzęd­
gl<>siły konkurs na. najlepsz:\ nym. 
ga.zetkę ścienną, wydaną w Tematy artykulów innych ~ 
zwią:mtu z 22 lilpca i V Festiwa- zetęk byly bardzo ogólni_kowe, 
Iem Młodzieży i Studentów. nie związane zupelnie anri z 
Nadesłano sporą ilość prac - Festiwalem, ani z proble mami 

gazetek ściennych, plal!lSz i fo- istotnymi dla danej fabryki 
togaizetek - z których wyróż- czy zakl:arlu pracy. 
n iono 70 celem bliżs:2lego roz- W rezultacie, ocem.iając wkład 
patrzenia. pracy. formę zewnętrzną, opra-

Ale poziom i tych wyrómio- cowanie t<>..kstu, moment wcią-
nych gazetek ściennych nie by! gnięcia jak najszerszego kolek· 
jednakowy. tywu oo współpracy. jury wY-

Redakto.zy niek:tófych z nich różniło siedem gazetek ścien-
ugamiając się za blyskotiiw.1 nych. Są to gazetki wydane 

Za pijaństwo i bójki 
przez pra.o<>wników dziaiu tra.k: 
cji Odd'lliał Ekspl<>atacyjny 
Lódź - ZMP grom. Lani~ta _. 
ZMP Pniew - ZMP przy pnę 
dzalni cienkoprzędnej Zakla--

• • • • dów im. 1 Maja w L<ld·zi .... 
wręzr en re I grzywna Klub R<>botnik6w Kolejowyc!J 

Po wspólnym pijaństwie wy- Lódź-Kaliska - Wydział Fi-
nansowy Prez. RN m. Lodzi 

buchla jakaś kłótnia między J:{a- ora'Ł prac-awników l\Ti<'~ski cgo 
zimii'!I"zem Głowaczem, a Czes!a­
wem Januszewskim i Czesławem 

ZbierkóWskim. Najpierw Gl•>-

Dzl;alu Kultury w Pi·i>tr k-!>wie. 
Wyróż;nione gazetki ścknnlł 

wy-wiesZOil'le będą w Alei ZMP 
w Łodzi. Niektóre z nich otrzy 

wacz uderzył Januszewskiego i mają również dyplomy. 
po...w.edl sobie. Po kilkunastu rru.- A. 

Progr. f1.lmo·w dok. 1 dozw. od lat 12. l)(}r. g., 16. 18. 20 dozw. od 
11 D k ·1 ' J0 t 16 por " 10 1· l 'l z nutach Zoierkowski z Januszew-

kult.--oświat. ..Brzeg'-<·· .. umna ro ewna' n • • ~· '· DY URY SZPITALI 
mi frodkowej Wol!?'r'" od lat 7. 15.8. „Re?Jer- 1.5.8. g, 16. 18, 20, J)Or. 
„Od Ulianowska rto wowv gra.cz". g. 15. 17 g. 10. 12 rołożniczo - !linekol<>­
Kujbyszewa." g, 18. ~fl. 20. dozw. od lat _12, ZACHF.TA (Waryńskie- giczn;v: H .8. Od g, 8 'lo 
Program dla najmł<Xl- Por. g;, 11 „Dumna kro go 26) „Niebezpie-c"Zml' 20.: szp. l!rl. d:S Maduro-­
szych; „Niebieski 11- lewna od lat 7. ścieżk.i" g, 16, 18. 20. wicza - ul. Krz~mieme 
sek" .• Samolubna ma(p SO.TUSZ (Nowe; Z!otn<;) dozw. od lat 12. par . eka 5: Od godz. 20 do 8: 
ka". „Garnuszku na- „~7hu~ło ~u: ::"'on~_ g, 11. 15.8. g, 16. 18. :!il szp .. im .. dr ';yolf - ul. 
pelnij się" g. 11 . 12. 15 l 1 II sena. g. 1.i. lP.. h J)Or. g. 11 L<t "~ewmcka .A. 15.8 .. od 
l6. ~7. 15.8. Pro!!I'am ~·'.' 7-W. orl l a~ 12. "nor. , . , ~ i;rcdz. 8 do 20: sz:i. im. 

skim odnaleźli Głowacza na uli­
cy, wciągnęli do bramy domu 
przy ul. Wschodniej 40 i tam do­
tkliwie pobili. 
Głowacza musiała odwieźć ka­

retka J)Ogotowia do szpitala. 
gdyż dozmał ciężkich oorażcń 

filmow dok. „Konslru- -· 11 „l\Jak~~:1ek , 0.~ DWORC~WE (Dwora~; d~ Wolf - ul. ł.a .!w•wn1-
kcJa kopuły sali Kon- I.at 7. Jfi.8. „C~rkm.,;cv K a l io;k1) „Pr,~eglarl <;1>.,. e ka 34._ Od godz. 20 do ciała, m. in. 
gresowej", .. Ostrożnie. ~· 15. 17. 19. do.-r.w. o·d t~~;'Y 1-55 _ ~rac•,\ 8: szp. 1m dr. Jordana - dy nosowej i 

złamania prze~o­

uszkodzenia lewe-
trucizna". ..Prz:eglą.d -~t 14. ~r. g. 11 . l\h- L\; .. Towarzyszki pra- ul. Pr-z;yrodmcza 7. go oka. 
sportowy 3-55" g , 18. 2fl ksymek dozw. od lat ?cy .? ~- 16. 17. 18. \:I_ Chirurgia: 14.8. szpUal 
Program dla na jmlod. '1 . . - 0. -1. 22. dozw. orl im. N. B arlickie go - Finał tego pijaństwa i bó1ki 
g. 11. 12. 15. 16, 17 POROJ <~;:mner:za IH lat 7· 1~·8· g_ 16· 17· 13 ul. Kopcińskiego 22. 15.8. rozegrał się pI"ZP...d sądem. Zbier-

MLODA GWARDIA fZ:e iiJ'0~~ie <><r·11f' i
1.7 19

" 
20

· ~1. 22 szpi \<11~'!}· dt; kfr1~~wa kowski rosłał ska.7.any na 1 rok 
Jona 2) .. Porwanie" ;;r. i:>Or. f!. Ii. 15.8. I'!. 16. STUDIO (By<:t.rzycka 7_-~l - u . o czans .a . ; 6 mies. więzieni.a, Janunewski 
14. 16. 18. 20, d~. IR. 20. nor. !!. 11 .. J~~tro bedzie za po·1- Interna: 14.8. sz-p. 1n;. 
od Ja,t 14. poc. !!. .o SWTT <Balucki Rvnek\ no g. lR.30_ dozw. od dr Wolf - ul. Lai;iewn:- na 6 miesięcy wię"eienia, a. Gło-
„Awantura na wsi" od „Cyrkowcy" g, 16. 18 l~t 16. ?,Or. f:(. 11 „Kop eka 34. 15.8. szp. im. dr wam; na 500 zł grzywny. (I) 
lat 14. 15.8. „Skarby 20 dozw od lat 14 C'tuszek do:zw. od la·t .T0<nschera - ul. Przi;-
sutta.na." od lat 7. f.'. p0r. g. li .. tS-!Pfni ka~ 7. 15.8. g, 18.30. por. dzalniana 75 ___ ..,,. __ _ 

14. 16, 18. 20, . .))()r. pitan" od lat 1?.. HUt g. 11 Laryngologia: l!l.8. s.zp. c • ' ł k • 
„Awantura. na wst • g, .. Swiątecm:v wiecrzór" STUDIO (Park Ponia- im. ~ Biegańskiego - zy 1estes cz on tern 
10, dozw. od lat 14 !!. 16. 18. 20. doz:w. o.a torwskiego) „Niebe'llpic- ul. KnriazieW'icza 1-3.1 

MUZA (Pabiani~ 179) lat 12. Por. rr. 11 „15- czne ście7kl" I'!. 20.30. 15-.8. szp . .im. N. BaJ'.l.i- TPP R ""' 
.• N<><' w Wenecji" 11 lPtni kal)ita.n" doz.w. nozw. <>d l~t 12 ckiego - ul. Kopem- • r 
16, 18, 20. po.r. g. 11 od od lat 12 15.8. g. 20.30 skiego 22 • 

Występy 
chińskiego iespołu 

o d z i 
W dniach 18, 19 i 20 sierp.. 

nia o godz. 19 w hali sporto­
wej na Widzewie odbędą sit: 
występy chińskiego wspołu 
artystycznego. W programie 
ujrzymy klas:vczną Operę 

Chińską w wykonaniu zcspo. 
Ju, przebywającego na Festi­
wa.lu w Warszawie. 
Pnedsprzedaż biletów odby 

wa się w „Orbisie", ul. Piotl' 
kowska 65, MOI ul. Piotr­
kowska 104-a, zbiorowe za. 
mówienia PPIE. ul. Zerom­
skiego 100, tel. 226-48 • 

~COWNICY POSZUKIWANI lfl SA "tOCHOD DKW na 
chodzie sprz.eda:m. Tel. 
192-16. 4593 G SKRYPTY-BIULETYNY 

-ULOTKI- FORMULARZE '
~ ............... ~ ......................................... ....,. 

DYREKCJA MHD ART. SPOŻ 
Overloczarki do pończoch, cerowaczki oraz 

stopkarza. zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 
im. Byłych Więźniów Radogoszcza w Łodzi 
ul. Sienkiewicza. '78. 1841-K 

3 maszynistki z własnymi maszynami o dłu­
gim walku zatrudni natychmiast Usł. Sp-nia 
Pracy „Universum". Zgłoszenia przyjmi..je 
dzial kadT, Łódź, ul. WaTyńskiego (d. Zgier­
ska) 150, tel. 270-02. 1870-K 

Szewców i cholewkarzy-inwalidów zatrudni 
Spółdzielnia Inwalidów im. W. Hibnera w Ło­
dzi ul. Gdańska nr 95. 1812-K 

Tkaczy na krosna. kolorowe i uczniów oraz sno­
waczy na. snowadła konusowe i robotników 
do straży pożarnej zatrudnią Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego im. Sz. Harnama. Zgłosze­
nia oraz dalsze informacje w dziale kadr, 
Łódź, ul. Kihńsk1ego 3. 1810-K 

BRAMY:-furlki żerame, 
siatki parkanowe wszel­
kich rozmiaa:ów poleca 
warsztat ślusarski S. 
Szyszltiewicz, ul. Fol-
warczna 31. ____ _ 
PEKINCZYKI 2-miesię­
czne, ładne. rasowe -
sprzedam. 22 Lipca 29 
m. 14. 4373 
MOTOCYKL BMW 350 
stan door:v sprzed.am 
rok produkcji 1951. Za­
chodnia 50. m. 32. 
MOTOCYKL BMW 350 
stan idealny spt"210da-:n 
Ruda Pabianicka, przy­
stanek Marysin. Komu­
nalna 2. 4673 G 
ADAPTER - zmieniacz 
automatyczny na 10 płyt 
- angielski sprzedam. 
Aleje Kościuszki 8-6. 

„ 
-OKOLNIKI 

i inne druki 

KURSY radioamatorskie 
prowadzi Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła. Zapi­
sy. informacje Lódź. t.a­
kowa 4. 

ŁóD.ż-POŁNOC 

powiadamia, że w dniu 14 i 15 siel'Pnia 
dyżurować będą następujące sklepy: 

W DNIU H SIERPNIA 1955 R. 

1955 r. 

POWIELA SZYBKO I DOKŁADNIE 

Dział Powielania i Maszynopisania 

KURSY kroju i szycia 
dl.a potrzeb domowych 
prowadzi ZDR na tere­
nie województwa oraz 
w ośrodk~ch: Piotrkow­
ska 24. Piotrkowska 6:J. 
Próchnika 25. ZapisY. La 
kowa 4. 

Dyżury z mlekiem: od godziny 6 do 13 

„U N I V E R S U M" 
sklep nr 22 ul. Obr. Stalingradu 146 

•• „ 25 „ Gnieźnieńska 26 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska. 39 tel. 106-90 „ „ 35 „ Zgierska 74 

Prace k,reślarskie, introligatorskie oraz 
wyświetlanie rysunków itp. wykonuje 

we wlasnym zakresie. 

KURSY kreśleń techrri­
cznych. budowlanych i 

„ „ 56 „ Zawiszy 11 
• „ 44 „ Stoki II 

maszynowych prowadzi Dużury bez mleka od godziny 13 do 20 

DUŻY pokój z wygoda­
mi zamienię, na pokój z 
kuchTilią z wygodami. P<> 
żad.anie w blokach. Lórlź 
T_!:_enlmera 37 (.Tuliainów). 
2 POKO.TE z kuchnią z 
wygodami zamienię w 
Chorzowie na takie sa­
mo lub mniejsze w Lo-

ZDR. Zatnsy Lakowa 4. kl 
Or LASZEWSKI skórne. 'KURSY czeladnicze l s ep nr 19 ul. G<lańska 7 
weneryczne 14-15. 17-· mistrzowskie w różnych " " 4 „ Nowotki 91 
19.30 Armii Ludowe! 'l7 zawodach przygotowu- „ „ 39 „ Zgjerska 38 
róg Narutowicz.a jące do egzaminów w „ „ 65 „ Łagiewnicka 25 

W DNIU 15 SIERPNIA 1955 R. 
RENTGEN. prreświetla- Izbie Rzemieślniczej -
nia klatki piersiowej. 7.o prowadzi ZDR. Zanl~y 
lądka dr Bara.n, Piotr- Łąkowa 4 oraz wszyst-
ko~ka 103. m. 12. co- kie_ powiato~e bim;a Ce- Dyżury z mlekiem od godziny 6 do 13 1Uurarzy-tynkarzy wyłącznie na. roboty elewa­

cyjne oraz murarzy na roboty czerwone w 
miejscu i na wyjazd zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Budow­
nictwa Miejskiego, Łódź, ul. Strzelczyka Zl. 
Dla zamiejscowych zapewnione zakwater9wa­
nie. W przypadku przeniesienia czasowego do­
datek za rozłąkę zapewniony, zgodnie z obo­
wiązującymi przepisam1. Wynagrodzen ie we­
dług Ukladu Zbiorowego w Budownictwie. 
Zgłoszenia przyimuje dział kadr pod wyżej 
wymienionym adresem w godzinach od 7 do 

POMOC domowa (docho dzi. Zgłoszen ia Chorzów. 
dząca) potrzebna Łódź. Pawła F indera 38--8. 
Rudzka 101. m. 4. POKOJ z kuchnia zamie 
PRAsOWACZKA na o- ni~ na równorzędn;- lub 
dzież i praczka chemi- w1ększe. Wschodnia 13 
czarka potrzebne. Przy- m. 40 Kowalska 

dziennie. ~how R.7..em1osł Róznvcn. sklep nr 28 ul. Ogrodowa 10 
rRZYCHODNIA LEK"- ~ASZYNOPISANIA. <;te 86 s k r 9 
RZY SPECJALISTOW nom-afii biurowej. blu- " " „ yro-om 1 
Piotrkowska 159 leczy rowości Ctakże księgo- „ „ 75 „ Wrześnieńska 96 
we wszystkich special- wość) Kursy StowarzY- „ „ 8 „ Zbocze 1 
nościach. wykonuie prz• ~enia 

1 
t Sktenozgr

1
afów _ - „ „ 79 „ „Nowotki 61 

~wietlenia serca. płuc a.szyn s e · g oszerua 87 Pod h · h 20 
żoładka 1 zebów. Czyn- Kilińskiego 50. Piotr- " " „ c orązyc bvszewskiego 90 roral­

nia). 4827 G 

15. 1821-K 

CUKIERNIK - cia~tkai-Z 
sarnod.zielnv potrzebny. 
Lódż. Zakład cukierni­
czv. Krawiecka 20 (Ba.­
luty). 47-14 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
GOSPOSIA do 2 o <ób 
potr rebna. Rewoluc ji 
1905 r. (Południowa) 29. 
m. 24. 4784 G 

DOME}{ murowany no- I LOKALE 
------- kuchnią (mieszkania 'wol -NIERUCffOMO~CI I wy 2 razy po :.J Pokoje z 

ne) blisko tramwaju - POKOJ z kuchnia w Ey 
MORGĘ ziemi ogr?do- sprzedam. Wiadornoś~: tomiu k. Stalino.irrodu 
wi:J .w Rudzie Pabiam- Bankowa 6. m. 6 (Choi- zami""nie na oodobne lub 
cl:deJ spr1.P_dam. Ofert;r ny). 4797 G mniejsze w Lodzi . Wia­
p1semne Biuro Ogłosun DOMEK z ogrodem w domość: l,ódż. AnnrzPia 
Piotrkowska 96 Pod - Rudzie Pabianickiej - 47-4. 4793 G 
„4808". sprzedam. WiadomoJć. DWA razy 00 ookoju z 
DZIALKĘ leśną 6.300 m ul. Stalma~l._m. 6. _ _ kuchnia oddzielne. · ład­
kw. sprz;edam Marvsm DOMEK murowany z o- ne zamien.ie na dwa po­
Arturówek ul. Warszaw- gródkiem przy tramwa- koje kuchnia wygody n a 
ska (15 mmut .oo tran;- iu. R izb (4 wolne\ sprze piętrze. Ofe rty pi.<emne 
waju nr 8l- W1adomosc : dam. Wiadomo~ć ml. Biuro Oizłoszeń. Piotr­
Kapliczna 26- 3. 4809 G 134-85 od godz. 18 do żl. kowska 96 pod „4782"_ 
POL d'>mku z . placem ł,ADNY ookó.i w śró<l-
s pr zedam w R etkm.J orzy SP„ZEOAZ--., mieściu zamienic na ;io-
tra~waju . ~yżwiar~J?- 6 n I kój z kuc hnia w śród-
PLAC. 90 tys. cegiel, mieściu . Ofertv pi~mne 
w a pno sorze dam_ Cheł- RADIO-adaoter sprze- B iuro Oe-łoszeń. Piol,:-
m~'· Lipowa 2. tel. 107-41 dam. Tel. 105-76 godz. kow ska 96 nod „4806". 
PLAC orzy ul. Tkacki ei 7.30 do 10.30. 4807 G l"O:'YIIF.:SZCZENJA suo­
sprzedam.. Pn~redruC't•JI:'.? '\fł,OCKAltNIĘ dwuarfol lok„torskiego dla techi:i 
wyklucwn•'. Whdo "T10scj wa sprz,?d a m . W1aC! o- k 'l-kOb ,etv JY)szuku1 c 
Tuwima 86. m. 9 od fi.O- mo 'ć: Lódz. Zakflt"'" '.l4 sic. tE>l. 293-W. wewn. 3 
dziny 16 do 18. , Lipiński. 4844 ·,} od godz. 7.30 do 15.30. 

' 

LEKARSKIE na godz. 8-20. Prowadzi .kowska 83 n755 K' Dyżury bez mleka od godziny 13 do 20 
druRa przychodnie 1en- OSRODEK Szkolenia 

Dr Jadwiga ANFORO­
WlCZ skórne. wenerycz­
ne. kooiece 7-8.30. 16.:.J'l 

tvstyczna przy ul. Przi>- Zawodowego Kierowców sklep nr 14 ul Rybna 14 
dzalnianei 86. czyn.na przyjmuje zapisy -Lódź „ „ 33 „ Zachodnia 28 
godz. 1()-18 rt736 iC Tuwima Hi. „ „ 5 „ Nowomiejska 10 

-19. Próchnika 8. <i:POLDZIELNIA LEKA-
-- - --- JtZV SPEC.lAf 1•.-row 

Dr ROZYCKI speciali- · · · ka 3 
•ta chorób kobiecY'.:n Łodz. P1otrkows .. 
akuszeria. niepłodno~Ć. O?rady , zabiegi. zastrzy­
Czwarta - szósta. Pio':r ki. rentgen. Punkty cte;n 
k ka 33 (4576 Gl tystyczne Południowa 3. 

ows I Gdańska lll. Laborato-
Dr REICHER speciali- rium anali2 lekarsltich 
sta wenervczne. skórne Sienkiewicza 37. Lecze­
plciowe (zaburrenia) nie radem Narutowicza 
8--9. 16-19. Piotrkow- 75 b. Spńldc;eJni~ <"'T.Vll­
ska 14. na od 8 do 20. (1735 Kl 

KURSY zaoczne przygo- „ „ 90 „ Lutomierska 28 
towujace de egzamin5w 
cz~ladniczych l mistrzow Niżej podane sklepy cukiernicze czynne bę­
sk.kh oraz dosko~~lelllD dą w dniu 14 i 15 sierpnia 1955 roku normal­
zawodowego w rozny::h . . - · . 
specjalnościach rzem;cśl me Jak w dnt powszedme. 
nlczych orowadz.! Za- sklep nr 61 ul. G<lańska 12 
kl?d Dosko~lenla Rzc- " „ 68 „ Lwowska bl. 2 
m1osła. Zapisy. informa- 91 Pi trk k 9 
rie: Ośrodek Lódź An- „ „ " o OWS a 
drzeja Struga 4 · tel. „ „ 64 „ Lutomierska 2-4 
217-19 (1768 Kl „ „ 69 „ Zachodnia bi. 20 
KU!l-SY no;voczesne.gc „ „ 67 „ Ogrodowa 2 
kF01u damskiego. dzie- ,, 66 Obr Stalingr~du 20 

l 
c1ecego dla ootrzeb do- " " · . . "' 

DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI mowych. Gwarancja wy- „ •• 62 „ Nowom1eJska 2 
uczenia. Zapisy Jeliń-

podaje d: ::::ości, że f'Mr ~?~ffi!
0

t
1 

I ~NINA, FORTEPIANY 
nonL „sAvov· u1.. n<AuGuttA •I :;;:<u:~.~"'.'=~ nne instrumenty 

z dniem l września br, otrzymuje i'' sne uczesania wykonuje - · ·h k . 
zaklad fryzierski. Pr~- rozny~ mar~ - po renowacJi -

nowe numery Ilnii telef. od 293-61 do 293-68 dzalniana 101 - Szmidt oferuJe tamo zakładom pracy i 
Henryk. 4590 G osobom prywatnym 

Dotych=sowe numery linii 203-39 l 203-40 ,. ~O spółki zajmujacei PUNKT SKUPU I RENOWACJI 

ęd k ie handlem lub produk 
b ą s asowane cją - przystąpie. Ofe rty INSTR. MUZ. „U N I V ER SUM" 

1758-K oisemne Biuro Ogłos:zieb. 
Piotrkowska 96 ood - Łódź, ul. Stalina 6, tel. 122-55. 

4795"1 _:4~7~9~5_'.G~==========~====~=~ 
LóDZK.I EXPRESS ILUSTROWANY nr 194 (60i) ' 



Mistrzyni świa. 
ta Katarzyna 
Wiśniowska 

okazała się bez 
konkurencyj­

na na zawo­
dach łuczni­
czych Il MIS,1\1. 
i dzielną n>1-
stęl)czynią Sien 

kiewiczow­
skiej Jagienki. 
Szyje z łuku 
tak, że... tylko 

wyjmować . 
strzały ze śro!l 
ka tarczy. 

Uroczysta defilada na Stadionie X-lecia 

Zgasł symbol szlachetnej 
• znicz rywalizacji młodych 

li MISM sportowców świata 

Różnicą jednei bramki 
przegrała Polska 

z hokeistami Indii 
W międzypaństwowym meczu 

hokeja na trawie rooegranym w 
Poznaniu reprezentacja Indii zwy­
ciężyła Polskę 4:3 (4:0). 

Nikt z ponad 15 ty.s. widz&w nie 
spodziewał się nikłego :z,wycięstwa 
Hindusów, tym bardziej, że pro­
wadzili orui do przerwy 4:0. 

Po zmianie stron atakują Polacy. 
W 10. minucie Alfons Flintk bije 
celny, krótki róg, a Marzec umiesz 
cza p.Ukę silnym strzałem w bram­
ce. Przv dopingu widowni Polacy 
dalej energicznie atakują i Marzec 
zdobywa drugą bramkę dla Polsk.i. 
Strzelcem trzeciej bramki w 24 mi­
nucie jest znów Mamee. Polacy -za­
chęceni powodooniem dwoją się I 
troją, ale wynik nie ulega już 
zmianie. 

Piłkarze Bukaresztu zdobyli zloty medal Węgry -Anglia 
Jeszcze raz Strickland - Honorowa runda Chromika w lekkoatletyce 

rod spec1alnego wysłannika) Tabori 
Po ra.z ostatni w Il MISM rych za.cięta walka naj-

Stadion X-lecia zapełnił się I lepszych sportowców świata 
dziesiątkami tysięcy widzów. 

4 1 Po raz ostatni dane nam było 
• oglądać uczestników tej wspa 
• I niałej imprezy. W chwili gdy Zdecydowane zwycięstwo 

odniosła repr. Europy nad Anglią 
defilowali przed trybunami 
w różnobarwnych dresach, z 
flagami narodowymi i poczta 
mi sztandarowymi, każdy z 
nas kto oglądał Igrzyska wra­
cał wspomnieniami do tych 
niezapomnianych dni wielkich 
wzruszeń i emocji, dni w któ 

rodziła wspaniałe wyniki i re 
kordy. 

Szczególnie odżyły w na­
szej pamięci fascynujące mo­
menty zawodów Iekkoatletycz 
nych. Podczas wczorajszych 
uroczystości zamknięcia Il 
MISM jeszcze raz ujrzeliśmy 
na bieżni bohaterów Igrzysk 
- rekordzistkę świata Shirle:v 
Strickland i Jerzego Chromi­
ka. 

Nie powiodła się Australij­
ce próba pobicia rekordu świa 
ta na 100 yardów. Na słabszy 
niż spodziewaliśmy się wynik 
(11.4) wpłynął na pewno nie 
najlepszy jeszcze stan bieżni 
Stadionu X-lecia, a być może 
i przemęczenie jakie pozosta­
w-iły na Strickland tamte wiei 
kie biegi. W każdym razie już 
samo pojawienie się tej zua­
komitej biegaczki stworzyłu 
na trybunach wzruszający na 
strój, jaki zwykle towarzyszy 
rozstaniom po wielkich świą­
tecznych dniach, w których 
setki tysięcy ludzi żyły tą sa·· 
mą myślą, tymi samymi spra 
wami. Póżniej, gdy na z!elonej 
murawie ukazała się sylwetka 
Chromika, z całą wyrazistos­
cią stanął nam przed oczami 
porywający bieg na 5 km. 
Tym razem Chromik przebiegł 
rundę honorową, dokonując na 
stępnie ceremonii zgaszenia 
znicza. Gromkimi oklaskami 
dziękowaliśmy mu za tamten 
wicll<i bieg, za ratlość .iaka sta 
la się wówczas udziałem całe 
go kraju. 

wyprzedzi\ 
Chata waya 

W Londynie ro.zpooząl się mer.-z 
lekkoatletyczny Węgry-Anglia.. 
Ocreki.wany z wielkim zaintet"~ 
sowaniem bi-eg na 1 milę n:ie 
przyniósł spodziewanych emocji. 
Zwyciężył łatwo tandem węgfor­
ski: TaOOri przed Jha.rosem -
obaj w jednakowym czas.ie 4.05,0. 
Trzieci byl Cha.ta.way (4.06,4), a 
czwarty W06d (4.08,2). W p<J0>­
stałych kOlnkurencjach 21Wycięży­
li: 

Kraków-Pekin 1: O 
Rozeqrany na stadionie Gwardii 

w Krakowie towarzyski mi<:dzyna­
' rodowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprerentacjami Pekinu i Krakowa 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny krakO'Wsk.iej 1 :O. Strzelcem je­
dynej bramk>i był Glajcar. 

Druiyna krakowska złożona z 
zawodników Gwardii i Garbarni, 
miała dość wyraźną p.rzewaqę nad 
dobrze technic=ie :reawansowany·m 
przeciwnikiem. Najlepszymi zawod­
nikami w druiY111ie krakowskiej 
byli: Piotrowski w obronie, Bieniek 
w pomocy oraz Glajcar w napa· 
dzie. W drużynie Pekinu najlep­
szym był bramkarz Cang Can-sin. 

UDA w Jueosławii 
Czechosłowacka drużyna p!ł­

karska UDA Praga roz.egrala 
dwa mecze w Jugosławii. W 
pierwszym zremisowała z Zelez­
nicary (Sarajewo) 2:2, w drugim 
przegrała z CzlerwO!ll.ą Gwiazdą 
(Belgrad) 0:4. 

W ojczyźnie 
„zielonego" . hokeia 
H okej na trawie w ojczyźnie wie 

lokrotnych mistrzów Olimpiad 
- Indiach jest bardzo popularny. 
Ta popularność . pozwoliła Indiom, 
oprócz wysiania wcale przecież 
nie najsłabszej reprezentacji do 
Warszawy, na wystawienie jeszcze 
dwóch równorzędnych zespołów, 
które wyjechały niedawno na tour 
nee do Nowej Zelandii 1 Paki· 
stanu. · 

Na zadane k.ierownJkowi d·rużyny 
Indii przed meczem z Polską py­
tanie, Ile jest w Ich kraju drużyn 
h-Okejowych, usłyszeliśmy odpo­
wiedź, która o mało nie przypra­
wiła nas o zawrót głowy: 

- W samym Bombaju są trzy 
ligi. W pierwszej gra 12 drużyn, 
w drugiej 24, a w trzeciej 30. Na 
tym jeszcze nie koniec. Poszcze­
gólne szkoły i uniwersytety mają 
tet po kilkanaście zespołów. (I) 
U nas do sportu tego wzięły się 
również kobiety. Co prawda nie 
odnoszą one na razie większych 
sukcesów I ostatnio grały bez po­
wodzanla w Angłli. 

Nie wiemy, co w Indiach nazy­
wają sukcesem. Być może Hindu­
ski qra ją na poziomie naszych ze­
społów męskich ... 

W drużynie, która przyjechała 
do Polski, występowało 4 wojsko­
wych, 5 policjantów, 3 studentów 
i jeden urzędnik państwowy. 

minowała jut zdecydowanie. Trzy 
kolejne bramki strzelił jugosłowia­
nin - Vukas, w tym jedną z kar­
nego w ostatniej minucie meczu. 

Sędziował Holender - Bronk­
horst. 

Do zobaczenia na Olimoiadzie 
100 yardów - Goldovanyi (W) 

9,8, 440 y - Wheeler (A) 48,3, 
skok w dal Foeldessy (W) 7,17, 
dys.k -Szeesenyi (W) 51,20; 6 ma 
- Pirie (A) 28.36,0, 4X110 y ~ 
Węgry - 41,6. Sztafeta Anglii 
zo.stała zdyskwalifikowana. 120 y 
ppł. - Parker (A) 14,4. 

' 

Wspaniały dorobek Igrzysk 
o 5 rekordów świata nicz:nej oraz 100 tysięcy młodzie­

ży polskiej zorganizowano zawo­
dy dla sportowców nie afiliowa­
nych w .swych państwach w fe­
deracjach międzynarodowych. W 
5 różnych dyscyplinach około 
600 zawodników i zawodn.kzek z 
20 krajów walczyło o żeton:r. 
Poza tym 14 tys. uczestników 

Kobiety: 80 m ppł. - Seabor­
ne (A) 11,4, pól mili - Leather 
CA) 2.09,9. dysk - Seredi (W) 
41,82, 100 y - Neszmelyi (W) 
10,9, skok w dal - HopkililiS (A) 
5,66, oszczep - La.czo (W) 44,65. 

o 2 rekordy Europy 
o 64 rekordy krajowe Po pierwszym dniu prowad.zll 

Węgry w konkurencji mężczyzn 
50:43, a w konkurencji kobiet 
34:32. Wielkie Międzynarodowe l.,. 

grzyska Sportowe Młodzie­
ży zakońcwne. POlnad trzy 

tysiące sportowców pawróci do 
swych krajów przywoiąc w ser­
cach gorące uczucia braterstwa 
dla młodzieży całego ~wiata. ru 
w Wa;rszawie przez 12 dni trwc.­
nia Igrzysk, 12 dni pelnych wra­
żeń i emocji zadzierzgnęły się 
serdeczne więzy przyjaźni. Or­
ganizowana przez nas impreza 
stała się wspan.lalą formą popu­
laryzacji Igrzysk olimpijskich, 
popularyzacji szlachetnego wsoół 
zawodnictwa sportowego mło­
dzieży bez względu :na ich naro­
dowo-ść, wyznania czy przekona­
nia.. 

Duch przyjaźnt święcił triumfy 
podczas wszystkich tych nieza­
pomnianych dni. Mi·eliśmy tego 
dowody na każ<lym kroku. Na 
stadionach, plywa.lntach i wszy­
stkich obiektach sportowych to­
czyła się nieustępliwa, zacięta 
walka, wszędzie jednak pano­
wała szlachetna, koleżeńska at­
mo.s.fara. Nie było tu osobistych 
tajemnic treningu czy wzajem­
nego braku zaufania. Sportowcy 
wszystkich paf1stw dzielili się 
cennymi doświadczeniami: Za­
topek udzielal wskazówek po­
czątkującym biegaczom, Tumpek 
zwracał swym rywalom uwagę 
na błędy w opanowaniu delfina, 
Kriwono.sow długie giodz:iny SPG­
dzil na przyjacielskich rozmo­
wach z naszym rekordzist4 Ru­
tem. Wszędzie gdzie startowali 
sportowcy, pa/Jlował niczym nie 
zmącony nastrój radości i przy­
jacielskich uczuć. 

A gdy przyszło sportowcom o­
puścić nasz gościnny kraj, nie 
było końca wzajemnej wymianie 
adresów i upominków. 

Wyznaczano sobie dziesiątki 
spotkań na najbliż.szych impre­
zach międzynarodowych, a co 
wybitniejsi zawodnicy żegnali 
się słowami - do zobacrenia w 
Melbourne na Olimpiadzie. 

Jak wielki był zasięg tej im- Festiwalu zdobyło sportową od- * * * 
p.rezy, jak wielki wklad orgaini- zna.kę Igrzysk. w obecności kierownictwa 
zatorów i jakie oisiągnięci a, • , eki 1 ki . t · t•· · d · r v niech świadczą przytoczone cy- Dorobek py po s ei s a- naszeJ par 11 1 rzą u z pie l -
fry i dane. nowi 91 m~li, w tym 2.7 szym sekreta.~eni KC l.''l..l"V. 

złotych, co jest zarazem najwięk Bolesławem Bierutem na cze-
• W II MISM brało udział szym osiągnięciem w historii na Ie, przed trybunami przemasze 

3580 sportowców z 38 krajó\•.'. s z,ego sportu. I rowali sportowe~ - uczestni-
Najliczniejszą stawkę zgroma- teraz d~bek Il MISM w cy Il MlSM. Prowad7.i-dzily zawody lekkoatletyczne, qo A ~·~ 
464 zawodników z 18 krajów, n kilkunastu cyfrach: li ich nasi zdoh:vwcy 
dalej: pływanie - 331 zawodni- medali z rozwinięt:vmi flaga-
ków z 16 krajów, piłka nożn;:i REICORDY SWIATA mi Pol&ki i li MISM. Po Pl'ZZ 
252 z 11 krajów, siatkówka mówieniu pożegnalnym pne-
240 z 14 krajów i koszykówka Striekland Dela Hunty (Austra wodnicząccgo Komitetu O~~a-
228 z 11 krajów. lia) - 100 m - 11,3. nizacyjnego Igrzysk Włodzi-
m W przygotowaniach do !I Kriwonos<>W (ZSRR) - rzut mierzą. Reczka czołowi spor-

MISM i podczas ich trwam.i młotem - 64.33. towcy polscy dokonali op11sz-
pracowalo ponad 3 tysiące dzia- Lawrow (ZSRR) - chód 50 km czenia flag z masztów. Zgasł 
laczy społecznych oraz 700 ~e- - 4:16:51,2. znicz, s:vmbal szlachetnej ry-
dziów. Dona.th (NRD) - 400 m - 54,4. walincji spn.-tQwej tnw?.rzv-
19 Wszystkie imprezy oglądalo Stogow (ZSRR) - waga kogu- szącej nieor.Uąm:nie tej wiel-

ląC7lll.ie milion siedemset ty- ria w podnoszeniu ciężarów trój kiej imprezie. Spośród ko lum· 
siE'cy widzów, co pr.uewyższa bój olimpijski - 325 kg. ny defilujących poszybował 
frekwencję na Olimpiadzie w\ w powietrze pęk różnobarw-
Helsilllkach. REKORDY EUROPY nych baloników z chorągiew· 
m 24 uczestników Igrzysk w trói'- ką Igrzysk i na.pi~em: UI 

k<mkurencjach wymiernych _szczerbakow (ZSRR) - Międzynarodowe Jgrzvc:k". 
uzyskało wyniki lepsze od zwy- skok - 16•35 m. Sportowe Mfodzie~:v - 19t\7. 
cięzców Olimpiady w Helsin- Winogradowa. (ZSRR) - skok Do 7'Qba.czenia na Ili Jgn:y-
kach. 120 v.ryników osiągniętych w dal - 6,27 m. skach. 

REKORDY KRAJOWE k. t . 

* * * Mecz lekkoatletyczny Węgry -
An9Ji.a zakończony w sobotę w Lon 
dynte pnyn:.os\ l.wyc'lęstwo repre­
zentantom Węgier 170,5: 153,5. W 
konkurencji kobiet wyqraly Angiel­
ki 60 : 53 pkt.. w konkurencji męż­
czyzn Węqrzy 116,5 : 93,5. 

Z ciekawszych wyników odnoto­
wać należy zwycięstwo , jakie w 
biequ na 3 mile odniósł Tabori {W) 
nad Cha'.awayem (AJ. Obu przy­
znano ten sam czas 13.44,6. 

Sześciu 
l /4 finalistów 
Pucharu ZSRR 

Wyłoni01110 już 6 uczestników 
ćwierćfilllalów pucharu piłkar­
skiego ZSRR. W ćwierćfinale 
grają: Dynamo (Tbilisi)-CDSA, 
Spartak (Mińsk)-Lokomotiw (Mo 
skwa) oraz Spartak (Moskwa) i 
Dynamo (Moskwa). Przeciwnicy 
Spartaka i Dynamo nie :ziost.ali 
jeszcze wyłonieni. 

podczas II MISM zakwalifiko­
wało się na listę dziesięciu naj­
lepszych tegorocznych wynikó-:v 
na świecie, a 133 na listę naj­
lepszych w Europie. 

Lekkoo.tletyka: Polska - 6, 
ZSRR - 4, Węgry - 4, NRD Tradycyine 1:0 Rumunów 

Poziom II MISM byl znacz­
nie wyższy od poziomu ro­

zegranych w tym roku Igrzysk 
panamerykańskich w M-exico-Ci­
ty oraz Igrzysk śródziemnomor­
skich w Barcelonie. Mamy więc 
petne prawo stwierdzić, że II 
MISM były największą i nai­
świ·etn.iejs.zą tegoroczną ii.mprez..1 
na świecie. 

3, Rumunia 1, Australia - 1. 
Pływa.nie: Polska - 7, Węgry 

- 4, CSR - 3, NRD - 3, Rumu­
nia - 1, Egipt - l, Chiny - 2. 

Uroczystość remknięoia Il MISMI momentach ich przeciwnicy, stano-
. rozp<;>cząl finałowy mecz P.1tkar- wili jednak zespól bitniejszy i doj 

~ki pomiędzy reprezentac1ami Bu- rzalszy. Zagrali (z zębem) szybko, 
x.aresztu 1 Budapesztu. O!>rn dru- skutecznie, a i na poZliomie tech­
zyny choć. me dały M~ widowiska nicznym, iaki~-0 życzylibyśmy poi 
na na1wyzszym poziomie, udowod- skim piłkarzom. 

li Koa-zyśt.ając z pobytu w War 
szawie na Festiwalu 30-ty­

sięc:zm.ej =z;y młodzieży zagra-

Podnoszenie ciężarów: Polska 
- 8, ZSRR - 2, Bułgaria - 2, 
CSR - 1. 

l..ueznictwo: Pol.ska - 6 (w kla 
syfikacji indywidualnej), Polska 
- 5 (w klasyfikacji drużynoweJ). 

ZESTAWIENIE 

11!iły licznymi, składnie przeprowa- Pod koniec druqiej połowy pil­
dzonymi. akcjami, że istotnie w pel- karze Budapesztu wprost wycho­
m z.a.sluzyły 1_1a miano na1lepszych d7'ili ze skóry, by uzysloać wyrów­
w tym tur.nie1n. . . . nanie. Oprócz wszystkich swy.:h 

Jedyna 1 rozstrzy~aiąca o .wvn.i- walorów wprowadmli jednak i ele 
ku bramka padł!"- JUZ w 14 minucie menty ostrej, a nawet brutalnej 

I !J'.Y ze strza.łu srodkowego naJ>?-st- gry _Psując tym samym całooć wi­
~ka Rumunow Ozona. Potem .~V1ele dowiska. Rumuni do osta.tn.iej 

. . . . . ieszcze było gorących syluaqi pod chwili walczyli 0 każdą pdłkę i w 
wyników wg. rueoficJa1neJ punk bramk-0wy<:h i nie wykorzystanych efekcie nie dali 90bie wycinać 
tacji dla pierwszych dziesięciu przez oba zespoły okazji do z.mia- zwyciestwa. 
państw dając za: ny .wvMku, ale w ogólnxm prze- Po końcowym gwizdku nastąp.iła 

zloty medal _ 3 pkt srebrny kroiu meczu lepsza była 1edenast- dekoracja trzech zespołów, które 
_ edal _ 2 pkt b „ ka B1!-k:"re.sztu. Grały tu w rz.eczy- w turnieju zajęły =!owe miejsca. 

m „ rązowy me- w1stosc1 pierwsza reprezentacia Ru Złoty medal dla baJW Bukaresztu 
dal. - ~ pkt„ WYglądaloby nastę- ~unii z drugi\ repre'Zientacją Wę- wywalczyła jedenastka w składzae: 

Podczas pożegnalnych spotkań I C • 
goście. zagrani=rui J?ie ~i~li sl?"Y racov1a 
uznanua dfa nasze3 gosc1!1Il.Oso, 
wysiJk;u org.anizacyjn~; d~ę- Garbarnia 3·2 kowali za spędzone piękne me- r • 
zapomn:i.ai!le chwile. Dla wielu 
pańs.tw nasze Igrzyska stanowić 
będą przykład, jaik ocgani:rować 
tego rodzaju wielkie imprezy 
sportowe. A co z punktu wii.dzi;.­
nia sportowego naiważ.ni.iejsze, t,) 
wysoki po.ziom II MISM, ic'1 
poważny dorobek we wszystkich 
r<ne·granych konkurer'..cjach. 

Towarzyski mecz pi!:karski. mię 
dey I-ligową Garbarruią a II-li­
gową Craoovią eak.ończyl się zwy 
cięstwem Cracovii 3:2. Meca: stał 
na do brym poziomie. 

Rraimki dla Cracovili :zidobyli I 
Rajta.r, Opoka i Kolasa - dla 
Garb<mn.i. Glajcar i Browarski 

PUJąOO. g!er •. C1 ostatni p_okazah dobre kry Vo.inescu, Pahontu, Androvici, Szoe 
1. ZSRR 347 pkt. CH~ i wychodzenme na pozycje, a ke CaJ.inoiu Bacut Copii Pe-
2. Polska 176 „ także kilka. ~ęknie bitych str~- ts~howsky, Ozon, G~rqes.:u: Mi-
3. CSR 132 „ łów z dalekie1 odleglośCJ. Ich nai- hai. Srebrny medal zdobył Buda-
4. Węgry 125 „ skuteczniejszą . br~nią w tym me- peszt, a brązowy WaI'S'Zlawa. Na 
5. Rumunia 74 „ ou o)rnz.ała su: Jedna:Jc. me tech- mas.zty powędrowały flag.i Rumu-
6. NRD 68 „ m~a . i bramkostrzelnosc, a ~?sta- nii, Węgier ii Polski, a w oboode 
7. Szwecja 34 „ ':"-1!1ll1e .Puł!lpek „~a .spalone , "'. rumuńskim licznie reprezentowa. 
8 B 1 . 25 k~ore m~zlicz,oną . dośc razy dał1 nym na trybunach «az wśród za-

. u. gal!'la " się łal>ac napastmcy Bukaresztu. wQdutków Bukaresi;tu długo jesz-
9. Egipt . 20 . Rumuni może nie błysnęli zagra- ae panowała Nldość mvycięstwa. 

10. Ja.poru.a 13 mami te1 klasy, oo w pewnych K. T. 
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